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Nad iezami 

na IV Zjazd

Kartka 
z przyszłości

P
ierwsze w historii mapę go­
spodarcza Polski wydano 
przed 180 laty. Ale o 180 
stopni struktura gospodar­

ki naszego kraju zmieniła się do­
piero w ostatnim dwudziestole­
ciu. Twórczym rozwinięciem lego 
przeobrażenia Polski w nowo­
czesny kraj przemysłowo-rolni­
czy sa wytyczne rozwoju Gospo­
darczego Polski w latach 1966— 
1970, zawarte w tezach KC PZPR 
na IV Zjazd Partii.

Ogłoszone na dwa lata przed 
rozpoczęciem następnego planu 
5-lełniego, tezy nakreślają wszech 
stronny program naszej polityki 
ekonomicznej, której generalnym 
założeniem jest dalsze poważne 
zmniejszenie odległości dzielącej 
Polskę od światowej czołówki 
państw przemysłowych przy co­
raz pełniejszym zaspokajaniu ros­
nących potrzeb społeczeństwa.

Nad tezami rozwinie się zapo­
wiedziana przez Władysława Go­
mułkę szeroka dyskusja przed- 
zjazdowa. zarówno wewnątrzpar­
tyjna jak i ogólnonarodowa. Już 
teraz jednak widać, że tezy to 
nie tylko nakreślenie głównych 
kierunków rozwoju kraju lecz 
także sprecyzowanie sposobów, 
przy pomocy kłórych ustalone 
cele maja być osiągnięte.

Jęśli więc czytamy w tezach, 
że w latach 1966—1970 na przy­
kład globalna produkcja prze­
mysłowa ma wzrosnąć o 45—47 
procent, produkcja globalna rol­
nictwa o 14—15 procent, dochód 
narodowy do podziału — o oko­
ło 30 procent, a fundusz spoży­
cia indywidualnego o około 25 
procent — to jest również nie­
zmiernie ważne takie wybranie 
dróg i metod, aby te zadania 
osiągnąć jak najtaniej, jak naj­
sprawniej i jak najefektywniej.

Mamy ogromne potrzeby. Mu- 
simy przygotować nowe miejsca 
pracy dla półtora miliona ludzi,

.Dokończenie na str. 2

Obrady Komisji CRZZ

Polowa obiektów w 1964 r.
z budownictwa oszczędnego

Podstawowe kierunki działania budownictwa mieszka­
niowego w świetle uchwał XIV Plenum KC PZPR, były 
w środę tematem obrad Komisji Budownictwa Mieszkanio­
wego CRZZ.
Dotychczasowe wyniki prac 

w zakresie upowszechniania 
oszczędnego budownictwa mie 
szkaniowego przedstawili wi­
ceministrowie gospodarki ko­
munalnej oraz budownictwa 
i przemysłu materiałów bu­
dowlanych — Zdzisław Drozd 
i Ryszard Gerlachowski.

W roku bieżącym szczegól­
ną uwagę zwracać się będzie 
na budownictwo oszczędne, tj.

Po skazaniu Ruby*ego

Gubernator Connally 
otrzymuje pogróżki

Jak donoszą z Dallas, guber­
nator Teksasu J'ohn Connally 
oświadczył, że od chwili ska­
zania na śmierć Jacka Ruby’- 
ego otrzymał mnóstwo listów 
grożących mu śmiercią.

Connally nie ma żadnych 
zastrzeżeń co do procesu Ru- 
by’ego. Natomiast uważa on, 
że zachowanie obrońcy Belli’- 
ego po wysłuchaniu wyroku 
było albo komedią, albo świad 
czyło o utracie samokontroli. 
„W jednym i w drugim wypad 
ku była to bardzo smutna de­
monstracja ze strony członka 
palestry” — oświadczył gu­
bernator. (PAP)

Nareszcie zrozumieli...
Jak donosi Agencja France 

Presse, Rada Stałych Repre­
zentantów NATO, której po­
siedzenie odbyło się w środę 
w Paryżu, postanowiła zwró­
cić się do zainteresowanych 
rządów z propozycją złagodze­
nia przepisów dotyczących u- 
dzielania wiz wjazdowych 
sportowcom i artystom udają­
cym się z NRD do krajów Eu­
ropy zachodnioj. (PAP)
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ProDozrcia I. Logi-Sowińshiego

Socjalno - ekonomiczny 
program rozbrojenia

W środę podczas obrad XVII Sesji Komitetu Wykonaw­
czego ŚFZZ wygłosił przemówienie przewodniczący CRZZ, 
wiceprzewodniczący SFZZ — Ignacy Loga-Sowiński.

Scharakteryzował on roz­
wój sytuacji międzynarodo­
wej i walki klasy robotniczej 
w okresie od ostatniego posie­
dzenia Komitetu Wykonaw­
czego SFZZ potwierdzając

Delegacja polska 
na światową konferencję 

handlu i rozwoju
W związku z rozpoczynają­

cymi się 23 bm. obradami 
Światowej Konferencji Han­
dlu i Rozwoju, w najbliższych 
dniach udaje się do Genewy 
polska delegacja pod przewod­
nictwem ministra handlu za­
granicznego, Witolda Trąmp- 
czyńskiego.

Zastępcami przewodniczą­
cego delegacji będą: wicemi­
nister handlu zagranicznego, 
Franciszek Modrzewski oraz 
przewodniczący sejmowej ko­
misji handlu zagranicznego — 
Stanisław Kuziński.

W skład delegacji wchodzą 
wyżsi urzędnicy: MHZ, MSZ, 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą oraz gru­
pa ekspertów. (PAP) 

w granicach ok. 1.900 zł ko­
sztu za 1 m2 powierzchni u- 
żytkowej. Połowa obiektów 
rozpoczynanych w tym roku 
będzie miała charakter bu­
downictwa oszczędnego.

Różny jest obecnie stopień u- 
działu budownictwa oszczędnego 
w poszczególnych rejonach kraju, 
posiadających zbliżone warunki 
realizacji. W mieście Łodzi udział 
tej formy budownictwa kształtuje 
się obecnie na poziomie około 63 
proc., w Warszawie — 2G proc. 
Najniższy udział notuje się do­
tychczas na terenach o dużym 
rozproszeniu budownictwa mie­
szkaniowego, a mianowicie w Lu­
belskiem — 17 proc., Rzeszow- 
skiem i Opolskiem — 13 proc.

W ostatnich latach Minister­
stwo Budownictwa dokonało 
szeregu prac, zmierzających 
do usprawnienia organizacji 
przedsiębiorstw budownic­
twa mieszkaniowego oraz 
stworzenia warunków dla rów 
nomiernego i sprawniejszego 
wykonywania zadań na tere­
nie całego kraju.

Resorty gospodarki komunalnej 
i budownictwa zwracają obecnie 
szczególną uwagę na zmniejszenie 
kosztów dokumentacji, intensyw­
niejszą zabudowę terenów, prze­
strzeganie rytmiczności, termino­
wości i jakości robót.

W dyskusji wiele uwagi po­
święcono sprawom spółdziel­
czości mieszkaniowej, której 
udział w budownictwie w r. 
1970 wynieść ma ok. 55 proc.

Komisja przyjęła plan dzia­
łalności na rok bieżący. Prze­
widuje on m. in. zajęcię się 
sprawą właściwego gospoda­
rowania środkami zakłado­
wych funduszów mieszkanio­
wych, popularyzację oszczęd­
ności na cele mieszkaniowe, 
właściwym przygotowaniem 
zakładowych inwestycji bu­
downictwa mieszkaniowego o- 
raz rozwijaniem budownictwa 
spółdzielczego. (PAP). 

słuszność linii generalnej u- 
stalonej na V Światowym 
Kongresie Związków Zawodo­
wych w Moskwie. Okres ten 
cechuje rosnąca przewaga sił 
socjalizmu, demokracji i po­
koju nad siłami reakcji i im- 
oerializmu.

W ostatnim okresie — nod- 
kreślił mówca — wzrasta w 
Europie groźba dominacji za- 
chodnioniemieckiego milita- 
ryzmu prącego do utworzenia 
wielostronnych sił nuklear­
nych NATO. Dowodzi to. że 
najbardziej, agresywne koła 
imnerialistyczne, a zwłaszcza 
NRF i USA, usiłują kontynuo­
wać niebezpieczną politykę 
wyścigu zbrojeń. W przeci­
wieństwie do tego państwa 
socjalistyczne zmierzają do 
odprężenia w sytuacji między­
narodowej.

W tym kierunku zmierzają 
również propozycje polskie, a 
w ślad za nimi inicjatywy in­
nych krajów, w sprawie utwo­
rzenia stref bezatomowych o- 
raz zamrożenia zbrojeń nukle­
arnych w Europie środkowej.

Liczni politycy zagraniczni 
podkreślają, że realizacja pol­
skich propozycji miałaby du­
że znaczenie nie tylko dla bez­
pieczeństwa krajów wymie­
nionej strefy, ale i dla całej 
Europy, ponieważ nie naru­
szając istniejącego układu sił 
sprzyjałaby zahamowaniu wy­
ścigu zbrojeń nuklearnych.

Loga-Sowiński podkreślił, 
że ŚFZZ winna stać się ini­
cjatorem opracowania jedno- 
ściowego dokumentu związko­
wego dotyczącego korzyści so- 
cjalno-ekonomicznych dla lu­
dzi pracy, wynikających z re­
alizacji powszechnego rozbro­
jenia. Taki dokument byłby 
swojego rodzaju socjalno-eko- 
nomicznym programem roz­
brojenia. w oparciu o który 
organizacje związkowe mo­
głyby prowadzić skonsolido­
wane akcje na rzecz rozbroje­
nia i pokoju. (PAP)

26 „Kosmos“ w przestworzach
Odwołanie siariu ,,Explorera“

Agencja TASS podaje, że w dniu 18 marca w ZSRR wpro­
wadzony został na orbitę kolejny sztuczny satelita Ziemi 
„Kosmos — 26”.

Na pokładzie satelity znaj­
duje się aparatura naukowa 
przeznaczona do dalszych ba­
dań przestrzeni kosmicznej, 
zgodnie z programem ogłoszo-

Chwilowe fiasko 
rokowań misji ONZ 

na Cyprze
Środa upłynęła na Cyprze 

bez incydentów. Agencja AFP 
donosi z Nikozji, powołując 
się na źródła zbliżone do ONZ 
na Cyprze, że konsultacje, ja­
kie.odbyły się w środę między 
przedstawicielami Greków cy­
pryjskich i Turków oraz 
przedstawicielami ONZ w 
sprawie sprecyzowania misji 
międzynarodowej siły zbroj­
nej na Cyprze — zakończyły 
się fiaskiem.

Obie powaśnione strony po­
zostały na swych pozycjach, 
jednakże wyraziły zgodę na 
zasadę, że misją ONZ na Cy­
prze powinno być zapobiega­
nie nowym incydentom.

PAP

Embargo na rury 
wyrządziło szkody 

eksportowi NRF
Pod tytułem „Embargo na 

rury daje o sobie znać” uka­
zująca się w Duesseldorfie 
(NRF) gazeta „Handelsblatt” 
wskazuje na szkody gospodar­
cze. jakie poniosły Niemcy za­
chodnie w wyniku wprowa­
dzenia na zlecenie NATO em­
barga na eksport rur stalo­
wych do ZSRR.

„Eksport Republiki Fede­
ralnej do krajów bloku 
wschodniego spadł z 2,14 mld. 
marek w roku 1962 do 1,81 
mld. w 1963 r.” — pisze gaze­
ta „W ramach tegorocznego 
wywozu, eksport żelaza i stali 
do krajów bloku wschodniego 
spadł znacznie silniej, miano­
wicie z 491 min. marek na 
212,6 min.”. Najważniejszą 
przyczyną tego spadku jest — 
zdaniem gazety — embargo na 
eksport do ZSRR rur o wiel­
kich przekrojach. (PAP)

Działacze FJN . 
na temat pracy 

ideowo-wychowawczej
W roku bieżącym — roku 

XX-lecia Polski Ludowej i 
IV Zjazdu Partii — problemy 
działalności ideowo-wycho­
wawczej wysunęły się na czo­
ło zadań stojących przed 
Frontem Jedności Narodu.

Zadania te są przedmiotem 
rozpoczętej w dniu 18 bm. w 
Warszawie narady działaczy 
FJN z wszystkich miast woje­
wódzkich i szeregu miast po­
wiatowych. (PAP)

Mateos apeluje 
o powszechne rozbrojenie

Z wizyiy de Gaulle’a w Meksyku

Drugi dziteń wizyty de Gaulle’a w stolicy Meksyku stał 
pod znakiem dwóch wielkich przeihówień de Gaulle’a po­
święconych współpracy francusko-meksykańskiej.
De Gaulle, proklamując uro­

czyście w parlamencie, że 
„Francja wiedziona instynk­
tem i rozumem pragnie zwró­
cić się w stronę Ameryki Ła­
cińskiej i olbrzymiego poten­
cjału możliwości, jakie ona re­
prezentuje” — oficjalnie zade­
klarował „wkroczenie” Francji 
na ten kontynent. Prezydent 
zaoferował gotowość pomocy 
Francji dla Ameryki Łaciń­
skiej, a w szczególności dla 
Meksyku.

Silny akcent położył de 
Gaulle na „światowy” charak­
ter polityki współpracy fran­
cusko-meksykańskiej. Obser­

nym przez Agencję TASS 16 
marca 1962 roku.

W początkowym okresie sa­
telita będzie okrążał Ziemię 
w ciągu 91 minut. Największa 
odległość orbity od powierz­
chni Ziemi (apogeum) wynosi 
403 kilometry, a najmniejsza 
odległość (perigeum) — 271 ki­
lometrów. Kąt nachylenia or­
bity w stosunku do płaszczyz­
ny równika wynosi 49 stopni.

Wszystkie znajdujące się na 
pokładzie satelity urządzenia 
i cała aparatura naukowa 
działają normalnie.*

Krajowa Administracja Ae- 
ronautyki i Przestrzeni Kos­
micznej (NASA) podała do 
wiadomości, że przewidziane 
na środę wystrzelenie kolejne­
go satelity z serii „Explorer” 
zostało odroczone. Odstrzał 
miał nastąpić z ośrodka Point 
Arguello w Kalifornii, jednak­
że w ostatniej chwili stwier­
dzono jakieś usterki w rakie­
cie nośnej „Scdut”.

Natomiast w nocy z środy 
na czwartek projektuje się 
wystrzelenie z Przylądka Ken­
nedyego na Florydzie innego 
„Explorera” przy użyciu ra­
kiety „Thor-Delta”. (PAP)

Targi na półmetku
Dopiero teraz ruszyły na dobre giełdy przemysłu lek­

kiego. Trudno więc o dokładne wyniki. Możemy jedynie 
przypuszczać, że na półmetku obecne Targi osiągnęły obro­
ty około 7 mld. zł, w czym ponad 2 mld. zł stanowią ar­
tykuły spożywcze. Odpowiada to i strukturze i wielkości 
obecnej oferty towarowej wystawców i aktualnej sytu­
acji rynkowej.
Handlowcy nie zasypiają 

gruszek w popiele. Wręcz 
przeciwnie, dają wyraz ubo­
lewaniu ilekroć na propozy­
cję kupna wystawianych eks­
ponatów, spotykają się z od­
mową. z powodu sprzedania 
przez wystawców całej swojej 
produkcji. Opinia wystawców 
i handlowców o rzetelności 
podpisywanych umów. , jest 
nader powściągliwa. Wynika 
to z niepewności zaopatrze­
nia niektórych producentów 
w surowce. Wywiązywanie się 
z umów targowych uzależnia­
ją oni od tego właśnie zao­
patrzenia. Rzecz jasna, nie 
ułatwia to handlowcom gro­
madzenia zapasów na sezon 
jesienno-zimowy. Oto dlacze­
go władze centralne tak du­
ży nacisk kładą na poszuki­
wanie przez wytwórców włas­
nych źródeł zaopatrzenia.

Robry przykład 
rzemiosła

Obecne Targi są przykła­
dem, że takie poszukiwania 
przynoszą dobre wyniki. Za 
dowód niech posłuży spółdziel 
czość rzemieślnicza zaopa- 
rzenia i zbytu. Na dotych­
czasowych imprezach znana 
ona była jako jeden wielki 
„Salon 1001 drobiazgów”. 
Tak było i tym razem. Ale 
rzemiosło podjęło obecnie no­
wą cenną inicjatywę — sa- 
mozaopatrywania się. Chodzi 

watorzy zwrócili uwagę, że 
starał się on przy tym uspo­
koić w pewnym stopniu oba­
wy amerykańskie, podkreśla­
jąc wielokrotnie, że współpra­
ca ta „nie zamierza nikomu 
szkodzić”.

Delikatny problem „trójką­
ta: Meksyk — Stany Zjedno­
czone — Francja przedstawił 
de Gaulle w następujący spo­
sób: „Meksyk doceniając w 
pełni naturalny i twórczy cha­
rakter stosunków łączących go 
z wielkim sąsiadem z północy, 
równocześnie kierowany róż­
nego rodzaju pokrewieństwa­
mi i sympatiami ciąży ku kra­
jom europejskim, a przede 
wszystkim ku Francji”.

Prezydent Lopez Mateos 
wznosząc w czasie bankietu 
toast na cześć gościa podkre­
ślił dodatnie i wzajemnie ko­
rzystne strony współpracy 
między Meksykiem i Francją. 
Równocześnie rzucił on apel o 
powszechne i całkowite roz­
brojenie oraz o utrwalenie po­
koju światowego. (PAP)

Trzech cudzoziemców 
zatrzymano w CSRS

Jak poda je Agencja CTK, cze­
chosłowackie organa bezpieczeń­
stwa zatrzymały na terytorium 
CSRS trzech turystów zagranicz­
nych, usiłujących przewieźć nie­
legalnie przez granicę czechosło- 
wacko-austriacką w samochodzie 
osobowym obywatela węgierskie­
go.

Na terytorium CSRS zostali za­
trzymani: Andrea Walder, uro­
dzona w 1929 r. w Budapeszcie, 
obywatelka austriacka, dzienni­
karka, współpracująca z londyń­
skim pismem „Sunday Express”; 
Norman Stone, obywatel brytyj­
ski, ur. w 1941 r. w Glasgow, stu­
dent Wydziału Historii w Wie­
dniu; Janice Wilson, obywatelka 
australijska, ur. w 1937 r. w Syd­
ney, nauczycielka w ambasadzie 
brytyjskiej w Wiedniu. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 19 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże, miejscadu niewiel­
kie opady śniegu. Temperatura 
maksymalna od minus 3 st. na 
wschodzie, do zera na zachodzie. 
Wiatry słabe, zmienne. 

tu o urządzenia i narzędzia 
dla warsztatów, głównie usłu­
gowych. W ubranżowionej o- 
becnie ekspozycji rzemiosła 
widnieje wiele eksponatów za­
opatrzonych w informacje, że 
jest to propozycja dla wyposa­
żenia usługowców w potrzeb­
ny im sprzęt.

Pomysł ten został należycie 
Przyjęty. Już w ciągu pierw­
szych dwóch dni Targów rze­
mieślnicy sprzedali 80 proc, 
ze swojej oferty targowej. A 
jest to — dodajmy — tylko 
część ich produkcji, od nie­
dawna bowiem, biorą oni 
udział w wojewódzkich gieł­
dach „Społem”, zaopatrując 
w drobiazgi miejscowy han­
del spółdzielczy.

Taaabie buły
Przemysł skórzany konsek­

wentnie kontynuuje odnowę 
rynku. Na obecnych Targach 
również wystąpił z bogatą 
kolekcją wzorów obuwia, w 
której pokazał 523 modele. 
Reprezentują one półroczną 
produkcję wartości Ponad 3 
mld. zł. Znaczy to, że jesie- 
nią otrzymamy o 2,5 min. par 
obuwia więcej, niż rok temu. 
We wspólnej ekspozycji prze­
mysłu kluczowego i drobnej 
wytwórczości widać wiele dy­
plomów przyznanych w kon­
kursie „Dobre — Ładne — 
Poszukiwane”. Widać tam 
również dużą troskę o na­
szych najmłodszych, dla któ­
rych przeznaczono ponad 270 
nowych modeli. Nie brak tu 
sandałków, półbucików i ko­
zaczków.

Zagraniczni goście
Targi Krajowe są dla naszych 

central handlu zagranicznego 
doskonałą okazją do rozeznania 
się w nowych możliwościach eks­
portowych producentów oraz do 
zademonstrowani^ tych możliwoś­
ci swoim kontrahentom zagrani­
cznym. W związku z tym na 
Targach bawili już członkowie 
delegacji handlu wewnętrznego 
ZSRR i Węgier, Towarzystwa 
Handlu Zagranicznego Jugosła­
wii, przedstawiciele sfer handlo­
wych CSRS, Wielkiej Brytanii, 
Holandii, Austrii, NRD, Francji, 
Japonii, Iraku i Szwajcarii. Gości 
interesowały głównie tekstylia, 
konfekcja i zabawki. Nasi spe­
cjaliści prowadzili zarazem roz­
mowy z producentami w sprawie 
ewentualnego eksportu nowych 
wyrobów. Dotychczas najwięcej 
wyszukały ich centrale Coopexim, 
Universal i Skóripex.(z)

PAP^ŁADIO-IN^MNt TELEFOMEAA

Oświadczenie Etiopii
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Etiopii podało 18 bm. ofi­
cjalnie do wiadomości, że 24 mar­
ca rozpoczną się, zgodnie z u- 
chwałą sesji Rady Ministrów Or­
ganizacji Jedności Afrykańskiej, 
która odbyła się w Lagos, roko­
wania w sprawie uregulowania 
problemu granicznego między E- 
tiopią a Somalią.

Zjazd ZZPPiS
W dniach 21 i 22 bm. w War­

szawie obradować będzie V Kra­
jowy Zjazd Delegatów Związku 
Zawodowego Pracowników Pań­
stwowych i Społecznych. Zjazd 
podsumuje dotychczasową dzia­
łalność Związku i wytyczy pro­
gram działania na najbliższe 4 
lata.

Z wizytą do Nigerii
Premier Douglas-Home udał się 

w środę z 3-dniową wizytą do Ni­
gerii. Jego rozmowy z szefem rzą 
du Federacji Nigeryjskiej, Bale- 
wą, będą dotyczyły ogólnych pro­
blemów, jakie stoją przed Com- 
monwealthem w zakresie polityki 
międzynarodowej w różnych in­
nych dziedzinach.

NRF daje dolary
Rząd NRF postanowił w środę 

wyasygnować na rzecz akcji ONZ 
na Cyprze kwotę 500 tys. dolarów. 
Rzecznik rządu bońskiego, ko­
mentując tę decyzję, wskazał, że 
NRF zainteresowana jest w moż­
liwie szybkim przywróceniu spo­
koju na Cyprze, który stanowi 
flankę NATO, ponieważ stamtąd 
mogłyby zostać naruszone inte­
resy Republiki Federalnej.



Bogaty program imprez TPPR
Zarząd Wojewódzki TPPR — celem umocnienia i roz­

szerzenia współpracy z organizacjami społecznymi i insty­
tucjami — zorganizował wczoraj naradę w sprawie imprez, 
jakie mają się odbyć w bieżącym roku.

Witaminy dla... zwierząt!
Podział zadań w RWPG Polska wyłącznym producentem „K-J |

Ich program jest bardzo 
bogaty. Postanowiono m. in. 
1 — 2 razy w miesiącu orga­
nizować wieczory przyjaźni 
polsko-radzieckiej w klubach

Kartka 
z przyszłości

Dokończenie ze str. 1
którzy w okresie 1966—1970 o- 
sięgna wiek produkcyjny. W tym 
celu konieczne jest dokonanie 
poważnych inwestycji.

Wytyczne na Jata 1966—1970 
zawierają konkretny program 
działania we wszystkich dziedzi­
nach. Od zadań wynikających z 
postępu w socjalistycznym uprze­
mysłowieniu kraju i przyspiesze­
nia rozwoju rolnictwa — do za­
pewnienia dostaw rynkowych na 
potrzeby ludności towarów wszel 
kich asortymentów, łącznie o co 
najmniej 55 procent.

Program ten obejmuje między 
innymi zapewnienie niezbędne­
go rozwoju krajowej bazy surow­
cowej, obniżenie zużycia surow­
ców, paliw i energii na jednostkę 
produkcji, uzyskanie dalszej po­
prawy w bilansie handlu zagra­
nicznego oraz stopniowe tworze­
nie rezerw materiałowych, rol­
nych i dewizowych dla uchro­
nienia gospodarki narodowej 
przed wahaniami, jakie mogą po­
wstać w toku realizacji planu 
5-letniego.

Z gospodarczego i społecz­
nego punktu widzenia podkreśle­
nia wymaga też szeroki program 
rozwoju usług dla ludności po­
przez rozszerzenie sieci zakła­
dów usługowych spółdzielczości 
pracy, przemysłu terenowego, 
rzemiosła i chałupnictwa.

Założone wytyczne maja być 
zrealizowane w oparciu i przy 
pomocy udoskonalenia systemu 
planowania, ulepszonych wskaź­
ników produkcyjnych i uspraw­
nionego systemu zarządzania go­
spodarką narodpwą.

Przedstawione w tezach Komi­
tetu Centralnego wytyczne roz­
woju gospodarczego Polski w 
latach 1966—1970 są kartką z 
przyszłości. Dyskusja nad nimi 
przyniesie niewątpliwie wiele 
cennych propozycji ludzi prze­
mysłu, nauki, techniki, działaczy 
społecznych i gospodarczych, 
które przyczynią się do wzboga­
cenia naszej wiedzy o przyszło­
ści gospodarki i rozwoju kraju 
pozwolą — w oparciu o zgło­
szone wnioski — dokonać naj­
bardziej racjonalnego wyboru i 
podjęcie najwłaściwszych de­
cyzji.

Pierwszy cios w rewanżu za 13 maja 
Po wyborach Lanionalnych we Francji

Tak określił sukces sił lewicy 
w wyborach kantonalnych we 
Francji paryski dziennik 
„Combat” — pismo, reprezen­

tujące interesy grupy przemysłowców 
w Afryce. Wynik głosowania — we­
dług „Combat” — „nosi bowiem w so­
bie potępienie ustroju monokratycz-

W porównaniu z dotychczasowym 
stanem posiadania więcej man­
datów uzyskały wszystkie partie 
opozycji demokratycznej: Francuska 
Partia Komunistyczna — o 49; Partia 
Socjalistyczna (SFXO) — o 15; Zjed­
noczona Partia Socjalistyczna (PSU) 
— o 11; Partia rządząca — Unia na 
Rzecz Nowej Republiki (UNR) wraz 
z Unią Pracy (UDT) zdobyły 33 man­
daty więcej niż dotychczas. Straty 
poniosły przede wszystkim: Krajo­
wy Ośrodek Niezależnych i Chłopów 
(partia skrajnie prawicowa, której 
jeden z odłamów skompromitował się 
w oczach wyborców kontaktami z 
O AS) — 44 mandaty; Partia Radyka­
łów (ugrupowanie związane z par­
lamentaryzmem IV Republiki) — 39 
mandatów'.

nego, który został zdefiniowany przez 
de Gaulle’a”.

Od czasu zamachu stanu 13 maja 
(1958 r.), w którego wyniku de Gaul- 
le objął władzę, była to trzecia na 
płaszczyźnie wyborczej próba sił mię­
dzy rządową większością a partiami 
opozycyjnymi. Szczególne znaczenie 
wyników wyborów kantonalnych po­

i świetlicach; gościć będą na 
nich obywatele radzieccy, 
specjaliści z różnych dziedzin 
wiedzy, dalej odczyty i dys­
kusje, wieczory muzyki, poe­
zji i piosenki radzieckiej oraz 
spotkania literackie. Wieczo­
ry takie odbywać się będą w 
ciągu całego roku, z wyjąt­
kiem miesięcy letnich.

W kwietniu br. odbędą się 
tradycyjne Dni Leninowskie 
Ze specjalnych imprez w 
pierwszym półroczu wymienić 
trzeba Dni kultury litewskiej 
(w maju br.) i uroczystości 
w 150-lecie urodzin Lermon­
towa. (fh)

i “

Szekspirowski Teatr 
opuścił Polskę

Po uwieńczonych wielkimi 
sukcesami występach, opuścił 
w środę Warszawę słynny ze­
spół The Royal Shakespeare 
Theatre ze Stratfordu, który 
bawił u nas z okazji 400-lecia 
urodzin Williama Szekspira.

PAP

Umorzenie śledztwa
przeciw mordercom Thaelmanna

Prokuratura w Kolonii umorzyła z powodu „braku dosta­
tecznych dowodów winy” śledztwo w sprawie dwóch byłych 
członków Gestapo Wolfganga Otto i Alfreda Bergera, oskar­
żonych o zamordowanie w sierpniu 1944 roku przywódcy 
Komunistycznej Partii Niemiec, Ernsta Thaelmanna.

Jak wiadomo, przewodni­
czący Niemieckiej Partii Ko­
munistycznej, który od roku 
1933 przebywał w więzieniu 
Bautren, został w sierpniu 1944 
roku na polecenie Urzędu Bez­
pieczeństwa Rzeszy przewie­
ziony przez dwóch urzędników
Gestapo do obozu koncentra­
cyjnego w Buchenwaldzie, 
gdzie został zastrzelony a jego 
ciało spalone w krematorium.

Śledztwo w sprawie dwóch 
byłych SS-owców żyjących 
spokojnie w Niemczech za­
chodnich wszczęte zostało w 
1962 roku na wniosek nieżyją­
cej już dziś wdowy po Ernś­
cie Thaelmannie i przewodni­
czącego Związku Ofiar Hitle­
ryzmu (VVN) w Dolnej Sakso­
nii. Ludwiga Landwehra.

Ten ostatni właśnie, b. wię­
zień Buchenwaldu, stwierdził, 
iż b. oficer SS Wolfgang Otto 
był dowódcą grupy, która za­
mordowała Thaelmanna, a Al­
fred Berger zgłosił się na o- 
chotnika do udziału w tej 
akcji.

Do chwili złożenia przeciw­
ko nim oskarżenia Wolfgang 
Otto pracował jako nauczyciel 
w katolickiej szkole dla dziew

lega jednak na tym, że odbywały się 
one (8 i 15 marca) w przededniu 
kampanii do wyborów prezydenckich 
(koniec przyszłego roku), w sytuacji, 
gdy partia socjalistyczna przedstawiła 
już kandydata (mer Marsylii, Gaston 
Defferre), który miałby przeciwstawić 
się gaullistowskiej koncepcji metod 
rządzenia.

Ża taką próbną sondę uznał wy­
niki wyborów nawet arcyprawicowy, 
finansowany przez jedną z wielkich 
grup przemysłu tekstylnego, dziennik 
paryski „Aurorę”, pisząc: (wyborcy po 
wiedzieli) „...przede wszystkim, że nie 
uważają, by Francja była dobrze ad­
ministrowana przez UNR”.

Wymowny jest fakt, że spośród 
gaullistów „przepadli” w wyborach 
kantonalnych co bardziej znani, w 
tym 13 deputowanych do ^gromadze- 
nia Narodowego oraz minister bu­
downictwa Jacąues Maziol.

Wyniki wyborów kantonalnych są 
też odpowiedzią narodu wobec przy­
gotowywanej przez rząd reformy rad 
generalnych.

Rady generalne są samorządem po­
szczególnych departamentów. Każdy 
kanton (gmina) wybiera jednego 
radcę. Co 6 lat wybiera się połowę 
składu rad, które spełniają ważną 
rolę, decydując o podziale fundu­
szów na gospodarkę komunalną i 
szkolnictwo. Rady generalne uczest­
niczą ponadto w wyborach Rady Re­
publiki (Senatu).

Nie tylko ludzie, ale i zwierzęta potrzebują witamin. Nie 
o zdrowie jedynie w tym wypadku chodzi, ale o wyniki 
tuczenia. Właściwe uzupełnianie pasz niezbędnymi ilościa­
mi witamin powoduje znacz niejszy przyrost wagi mięsa 
przy mniejszym ilościowo zużyciu paszy.
Metoda ze wszech miar eko­

nomiczną i opłacalną; stąd

leszcze jeden 
kandydat...

Gubernator stanu Alabama, 
zaciekły rasista George Wal- 
lace oznajmił, że zamierza 
pretendować do urzędu pre­
zydenta USA z ramienia Par­
tii Demokratycznej i rozpo­
czyna kampanię przedwybor­
czą.

Szanse Wallace’a w walce 
o fotel prezydencki są równe 
zeru. Wallace włączył się do 
kampanii przedwyborczej 
przede wszystkim po to, by 
jako rzecznik rasistów z po­
łudnia USA odpowiednio wpły 
wać na stanowisko prezydenta 
Johnsona — niemal stupro­
centowego kandydata demo­
kratów — w kwestii swobód 
obywatelskich. (PAP) 

cząt w Geldern, zaś Berger był 
urzędnikiem bankowym.

Prokuratura w Kolonii bada 
obecnie inne przestępstwa 
Bergera i Otto popełnione w 
obozie koncentracyjnym w 
Buchenwaldzie. (PAP)

Nagrody dla dzielnej 
dziewczynki

7-letnia Renata Jasińska, uczen­
nica I klasy Szkoły Podstawo­
wej nr. 13 w Bydgoszczy, była we 
wtorelf wraz z swym ojcem, 
gościem Prezydium MRN w Byd­
goszczy. Przewodniczący Prez. 
MRN Bernard Mróz wręczył 
dziewczynce nagrody, przyznane 
jej za uratowanie życia tonącej 
koleżanki 7-letniej Grażyny Ko­
złowskiej w dniu 26 lutego br.

Od władz miejskich Renata 
Jasińska otrzymała wazon krysz­
tałowy z herbem Bydgoszczy i 
monografię miasta, od Wydziału 
Oświaty bibliotekę z kompletem 
książek oraz od Wydziału Opie­
ki nad Dzieckiem aparat fotogra­
ficzny „Smiena”.

Nagrodom towarzyszyły ser­
deczne słowa uznania przedstawi­
cieli władz Bydgoszczy dla dziel­
nej dziewczynki. (PAP) 

Rząd zamierza sprowadzić rolę rad 
generalnych do funkcji doradczych. 
Pełnię władzy — podobnie jak pre­
zydent w państwie — mieliby otrzy­
mać prefekci, r odpowiedzialni tyjko 
przed rządem, który zależny jest we 
Francji nie od parlamentu, lecz od 
prezydenta.

Kandydaci gaullistowscy w bezpo­
średnich starciach z kandydatami 
lewicy ponieśli porażki zwłaszcza w 
drugiej turze wyborów, kiedy do o- 
trzymania mandatów wystarczała 
zwykła większość głosów. Wówczas to 
partie lewicowe (komunistyczna i so­
cjalistyczne) rezygnowały z niektó­
rych swoich kandydatów na rzecz 
tych (również swoich), którzy w pierw 
szej turze uzyskali najwięcej głosów. 
Tam gdzie większe szanse miał ko­
munista, nawoływali do głosowania 
na niego także socjaliści; tam zaś 
gdżie większym poparciem wybor­
ców cieszył się socjalista, opowie­
dzieli się za nim także komunjści. 
Przyniosło to lewicy wzrost liczby 
mandatów, zaś partia gaullistowska, 
która w parlamencie dysponujó bez­
względną większością, uzyskała pod 
względem liczby zdobytych manda­
tów dopiero siódme miejsce.

Praktyka formowania demokratycz­
nej koalicji przeciwko gaullistom 
przyniosła korzyści wszystkim 
partiom, które w niej uczestniczyły. 
Przywódca SFIO — Guy Mollet, bez­
pośrednio po ogłoszeniu wyników wy­
borów powiedział: „Jest to zaledwie

duże nią zainteresowanie 
współczesnego rolnictwa.

Produkcja witamin w Pol­
sce dla celów paszowych znaj 
duje się dopiero w początko­
wym stadium rozwoju. Wy­
twarzamy niewielkie ilości 
witaminy K3 i pantotenianu 
wapnia. Perspektywy rozwoju 
w tej dziedzinie rysują się w 
dokonywanym obecnie po­
dziale zadań i specjalizacji w 
ramach RWPG.

Na ostatnim spotkaniu w 
Sofii specjalistów z przemy­
słów farmaceutycznych kra­
jów RWPG omówiono wstępnie 
szereg spraw związanych z 
dalszym rozwojem produkcji 
witamin i aminokwasów dla 
rolnictwa. Polsce przypadają 
w tej dziedzinie znaczne zada­
nia. W wyniku podziału spe­
cjalizacyjnego staniemy się 
wyłącznym producentem wi­
taminy K3 dla wszystkich kra 
jów — członków RWPG.

Równocześnie nasz przemysł 
będzie musiał stworzyć zupeł­
nie nowe działy produkcji wi­
tamin dla zwierząt. Mamy bo­
wiem uczestniczyć w zaopatry 
waniu rynku RWPG w wita­
miny BI, B2, D3,. i pantote- 
nian wapnia.

Niektóre inne witaminy dla 
rolnictwa — jak A i E — 
otrzymywać będziemy z CSRS, 
która jest najbardziej za-

Tezy zjazdowe 
na łamach „Prawdy”

Centralny organ KC KPZR 
„Prawda” z dnia 18 bm. opu­
blikował za Agencją TASS, 
pod tytułem „Do nowych zwy­
cięstw w budownictwie socja­
lizmu”, obszerne streszczenie 
tez Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej na IV Zjazd Partii, 
uchwalonych przez XV Ple­
num KC PZPR.

*

„Polska — rok dwudziesty” 
— pod takim tytułem dzien­
nik „Krasnaja Zwiezda” in­
formuje o obchodach Dwu­
dziestolecia Polski Ludowej.

Zbliżający się Czwarty Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — pisze „Krasna­
ja Zwiezda” — stanie się cen­
tralnym wydarzeniem wiel­
kiego, Jubileuszowego Roku 
Polski. Zjazd ten nakreśli dro­
gi nowych zwycięstw bratnie­
go narodu polskiego w budów 
nictwie socjalizmu. (PAP) 

awansowana w wytwarzaniu 
tych specyfików, a jeden z 
aminokwasów (chlorek choli­
ny) dostarczać będzie dla 
wszystkich krajów, a w tym 
również i dla nas — NRD.

Przewiduje się, że do r. 1970 
— dzięki wspólnemu wysiłko- 
mi — możliwe będzie w kra­
jach RWPG uruchomienie peł 
nej produkcji wszystkich 
składników witaminowych 
stosowanych w rolnictwie

' PAP I

„Polityk środka" 
na linii Adenauera

Zjazd CDU w Hanowerze pogrzebał na czas dłuższy nie­
wielkie nadzieje, jakie istniały na pewne złagodzenie oporu 
Bonn przeciwko polityce odprężenia w Europie. „Partei- 
tagowi” niepodzielnie nadawał ton 88-letni eks-kanclerz 
Adenauer, eks-minister Bundeswehry Strauss, jego aktualny 
następca von Hassel i grupa posłów ze skrajnie szowini­
stycznego skrzydła CDU.

Już od pewnego czasu wia­
dome było, że ataki z tej stro­
ny przeciwko tzw. „polityce 
ruchu” ministra Schroedera, 
osiągnęły swój cel. Zarówno 
on sam, jak i kanclerz Erhard 
zrezygnowali ostatnio z for­
malnych gestów na rzecz roz­
mów między Wschodem i Za­
chodem, które tak ogromnie 
drażniły nieprzejednanych 
rzeczników zimnej wojny.

Najmocniej uwidoczniło się 
to w sprawie przepustek ber­
lińskich. Rząd NRF katego­
rycznie odrzucił nowe poro­
zumienie (chociażby tylko na 
okres Wielkanocy), oparte na 
zasadach zastosowanych z po­
wodzeniem w grudniu ubiegłe­
go roku. Gabinet Erharda uczy­
nił to na przekór argumentom 
senatu zachodnioberlińskiego 
i opinii mieszkańców miasta, 
którzy — wedle przeprowa­
dzonych oficjalnie testów — 
jednoznacznie wypowiedzieli 
się za utrzymaniem kontaktów 
z NRD a przeciwko Bonn i 
CDU.

Obecnie Erhard stanął bez 
reszty na gruncie postulatów 
Adenauera i jego najbliższych 
przyjaciół politycznych. Po­
nowny wybór starego eks- 
kanclerza na przewodniczące­
go CDU oznacza w tych wa­
runkach, że Adenauer będzie 
w praktyce dyktował w przy­
szłości kierunek polityki za­
granicznej Niemiec zachodnich 
w swoim duchu.

Pewnym novum była w 
Hanowerze zjadliwość ata­
ków na partie socjaldemokra­
tyczną. którym głośno wtóro­
wał sam kanclerz Erhard. Pre­
tendował on dotychczas do ro­
li „kanclerza całego narodu” 
nie tylko jednej partii i jako 
„polityk środka” znajdował 
publiczne poparcie opozycji

początek przebudzenia się demokra­
tów, ale początek bardzo wiele obie­
cujący”.

Znamienne słowa, bo to przecież 
właśnie socjaliści przy wszystkich in­
nych okazjach nie zgadzają się na 
tworzenie wspólnego frontu z komu­
nistami. Teraz, gdy wyjątkowo w 
marcowych wyborach przywódcy so­
cjalistów zgodzili się na współpracę 
z komunistami i odnieśli dzięki temu 
sukces, Guy Mollet mówi o „obie­
cującym początku”. Jeśli nie jest to 
tylko opinia, wyrażona pod wpływem 
chwilowego uniesienia z okazji sukce­
su własnej partii, to najbliższe dwa 
lata mogą przynieść we Francji zmia­
ny w układzie sił. Decydującą próbą 
będą przyszłoroczne wybory (po raz 
pierwszy bezpośrednie i powszechne) 
prezydenckie.

By jednak w nich odnieść sukces, 
lewica frąnęuska potrzebuje więcej 
niż tylko doraźnego porozumienia i 
więcej niż wspólnego kandydata. Po­
trzebny będzie wspólny program 
demokratycznej odnowy Francji. To 
właśnie ma na myśli organ komuni­
stów „Humanite”, pisząc:

„Radosna wymowa wyborów jest 
całkowicie jasna: demokraci mogą 
zwyciężyć, jeśli połączą swe siły. Re­
akcja jest silna tylko dzięki ich roz­
biciu. Czyż może jakiś socjalista lub 
republikanin nie dostrzec dziś, że za­
sięg uzyskanego sukcesu i porażka 
gaullistowska byłyby jeszcze większe, 
gdyby demokratyczne partie i organi­
zacje były związane ogólnym ukła­
dem w sprawie wspólnego programu 
i środków realizacji tego programu...”

T. K.

6 milionów ludzi 
strajkuje we Francji

W środę zastrajkowało wę 
Francji 6 milionów robotni­
ków i pracowników przemy­
słów uspołecznionych i pry­
watnych, instytucji użytecz­
ności publicznej, transportu. 
Jest to strajk protestacyjny 
przeciwko rządowej polityce 
zamrażania płac przy równo­
czesnym stałym wzroście cen 
towarów masowego spożycia.

Strajk ogłoszony został 
przez trzy najpotężniejsze 
centrale związkowe Francji — 
CGT, Force Ouvriere i Chrze­
ścijańskie Związki Zawodo­
we (CFTC). (PAP) 

dla pewnych pokojowych ge­
stów w polityce zagranicznej. 
Obecny rozbrat pomiędzy sze­
fem rządu i socjaldemokratami 
łączy sie z pewnością z przy­
gotowaniami do kampanii wy­
borczej, w której SPD będzie 
niebezpiecznym przeciwnikiem 
dla partii Erharda.

Opozycja socjaldemokratycz­
na w swoim programie godes- 
berskim z roku 1949 wyrzekła 
się własnej polityki zagranicz­
nej. Nic jednak nie wskazuje 
na to, aby przywódcy SPD 
zdobyli się na ryzykowny 
zwrot obecnie, pod obstrzałem 
przedwyborczym ze strony 
CDU.

Oznacza to. że polityka NRF, 
bez żadnego istotnego oporu 
wewnętrznego w kołach poli­
tycznych Bonn, będzie nadal 
blokowała wszelkie możliwości 
uregulowania kwestii bezpie­
czeństwa europejskiego. Dowo­
dzą tego między innymi nie­
przyjazne wypowiedzi na zjeź- 
dzie w Hanowerze na temat 
polskiego planu zamrożenia 
zbrojeń atomowych w Europie 
środkowej. (API)

Poza planem 
wyroby za 280 min. zl
Ustalono, że przemysł ciężki 

wyprodukuje w tym roku na 
potrzeby rynku — poza pla­
nem — artykuły wartości 280 
min. złotych.

Na kwotę tę złoży się m. in. 
7 tys. motocykli, 5 tys. moto­
rowerów, 55 tys. rowerów, 40 
tys. radioodbiorników (sporą 
część stanowią aparaty tury­
styczne), 1000 ton naczyń e- 
maliowanych i 200 ton naczyń 
aluminiowych. Chodzi rów­
nież o niektóre artykuły po­
trzebne dla lepszego zaopatrzę 
nia wsi.

Niestety uderza tu brak lo­
dówek. Wynika to stąd, że o- 
bowiązujący program w tej 
dziedzinie i tak już stanowi 
szczyt możliwości. (PAP)

Komunikat PZU
Państwowy Ząkład Ubezpieczeń 

— Biuro Likwidacyjne podaje do 
wiadomości, że na podstawie 
rozporządzenia Ministra Finan­
sów z dnia 4 marca 1963 r. (Dz. U. 
nr 10, poz. 59) termin zgłaszania 
roszczeń z tytułu przedwojen­
nych polis ubezpieczenia na ży­
cie został przedłużony do dnia 30 
czerwca 1964 roku.

Termin ten jest ostateczny i 
więcej przedłużany nie 
będzie.

O dacie wniesienia zgłoszenia 
decyduje data stempla pocztowego.

Warunkiem do ubiegania się o 
wypłatę należności z tytułu 
umów ubezpieczenia na życie, 
zawartych w okresie do wybu­
chu ostatniej wojny światowej 
z działającymi ówcześnie na te­
renie państwa polskiego zakła­
dami ubezpieczeń, jest posiada­
nie następujących podstawowych 
dokumentów:

a) oryginalnej polisy ubezpie­
czenia na życie,

b) ostatniego kwitu z opłace­
nia składki ubezpieczeniowej w 
1939 r„ co najmniej za m-c kwie­
cień 1939 r,

c) lub innych dokumentów, z 
których wynikać będzie że ubez­
pieczenie było ważne w dniu 31 
sierpnia 1939 r. (PAP)

iiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimiiiiim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewskl.



eszcze kilka laf temu Po­
znań nie mógł się po-
szczycić rozbudzoną
wśród mieszkańców ini­

cjatywą społeczną. Poznania­
cy jakoś umieli wówczas kląć 
na brzydkie skwery, brudne 
klatki schodowe, zaniedbane 
podwórza — miast zfibrać się 
do pracy. Nikomu nie wpadło 
do głowy, że zaniedbania te 
można likwidować we włas­
nym zakresie. Wprawdzie tu 
i ówdzie notowano przykłady 
bezinteresownej pracy, były to 
jednak przypadki sporadycz­
ne.

Od trzech lat nastąpił prze­
łom. pewne upowszechnienie 
inicjatywy społecznej. Szcze­
gólnie w7 zeszłym roku ujaw­
niły się niewyczerpane wprost 
źródła zapału i wytrwałości. 
Dzięki tej inicjatywie, którą 
najczęściej rozwijali działacze 
Frontu Jedności Narodu, po­
wstało w Poznaniu wiele no­
wych placów zabaw i ogród­
ków jordanowskich, uporząd­
kowano dziesiątki skwerów 
oraz terenów przydomowych. 
Najczęściej prace te wykony­
wano nie dla dobra jednostek, 
lecz dla ogółu. Bezinteresow­
ność, a przede wszystkim cel, 
który przyświecał pracom —
dobro miasta godny
jest podkreślenia.

W minionych trzech latach 
poznaniacy rozszerzyli także 
zakres społecznej działalności. 
Obecnie wybiega ona znacz­
nie poza ramy porządkowa­
nia miasta. Urządzenie np. 
kilkudziesięciu świetlic blo­
kowych oraz prowadzenie w 
nich zajęć dla dzieci i mło­
dzieży — to na pewno również 
godni1 uwagi przedsięwzięcie.

Ubiegły rok przyniósł — jak
dotychczas największe

FILM

Gatunek rozrywkowy
„TAJEMNICE PARYŻA’’. Film 

produkcji franc.-włoskiej. Scena­
riusz Jean Halain, P. Foucaud 1 
D. Fabbri. Reżyseria: Andre Hu- 
nebelle. Wykonawcy: Jean Ma- 
rais (Rudolf de Sambreuil), Da­
ny Robin (Irena), Jill Haworth 
(Maria), Raymond Pellegrin (ba­
ron de Lansignac) i inni.

,DWA ZŁOTE Film
produkcji amerykańskiej. Scena-
riusz:
żyseria

Robert A. Aurthur.

konawcy
Edward Dmytryk. 

: Henry Fonda
Blaisriell), Anthony Quinn 
gan), Richard Widmark

He-
Wy- 

(Clay 
(Mor- 

(Johny
Cannon), Dorothy Malone (LHy 
Doilar), Dolores Michaels (Jessie), 
Wallace Ford (sędzia Holloway), 
Tom Drakę (McQuown) i in.

.DZIWNA DZIEWCZYNA”.
Film produkcji jugosłowiańskiej. 
Scenariusz: Jug Grizelj. Reżyse­
ria: Jovan 2ivanovic. Wykonaw­
cy: Spela Rozin (Minja) Voja Mi- 
ric (Nonad), Zoran Radmiłovic 
(malarz) Ljubisa Jocie (dzienni­
karz) i inni.

T
ematyka awanłurniczo-przy- 
godowa, kolory, kostiumy 
minionej epoki, zaułki Pa­
ryża w — one czasy stoli­

cy świata — i na dodatek „ubó­
stwiany" Jean Marais, niestety, 
mocno już postarzały — to wy­
starczy, aby filmowi „Tajemnice 
Paryża” zapewnić powodzenie, 
którym jak łacno się przekonać 
w kinie „Wilda" obraz ten się 
cieszy. Ale też niewiele ponad 
to, co powiedziano, da się o tym 
filmie dobrego napisać. Zreali­
zowano go wyraźnie bez więk­
szych ambicji, ot jeden z tysięcy 
filmów komercjalnych obliczo­
nych na gusła dość prymitywne, 
bez wyraźnego problemu spo­
łecznego czy moralnego, za to 
z licznymi nutkami łzawego sen­
tymentalizmu no i z wszystkimi 
akcesoriami awantury (noże, bi­
jatyki, porwania, ucieczki itp.).

Jest tu szlachetny markiz, jest 
i piękna dziewczyna, jak w każ­
dym filmie przygodowym, dużo 
siekaniny i pogodny happy end. 
Beztroska rozrywka zaoewniona.

1 W Poznaniu
। W Krakowie

osiągnięcia; wartość czynów 
społecznych wyniosła ponad 
67 min. zł przy udziale środ­
ków finansowych państwo­
wych na kwotę tylko około 7 
min. Na uzyskanie tak impo­
nujących wyników złożyły się 
rozmaite prace, począwszy od 
drobnych, skończywszy na bar 
dziej okazałych, jak np. uło­
żenie płvt chodnikowych przy 
kilku ulicach.

Czyn czynowi nierówny. Wy 
daje się przeto, że dzielnice — 
w szlachetnej zresztą między 

sobą rywalizacji — trochę „na 
siłę” rozliczają się pod koniec 
każdego roku z wykonywa­
nych prac społecznych. Trud­
no nie uznać za czyn społecz­
ny urządzenie choćby naj­
mniejszego zieleńca, pewne 
jednak zastrzeżenie budzić 
musi włączenie — przykłado­
wo tegoż zieleńca ponownie 
do (końcowego) rozrachunku 
na następny rok. Podobnie 
przedstawia się sprawa z co­
rocznym porządkowaniem ist­
niejących placów zabaw. I w 
tym przypadku rejestruje się 
najdrobniejsze wiosenne uzu­
pełnienia.

Do tego rodzaju skrupulat­
ności pozornie nie można mieć 
zastrzeżeń, ale w pewnym 
stopniu może ona wpływać na 
hamowanie i ograniczanie spo 
łecznej inicjatywy. Sporo je­
szcze obywateli uważa, że aż 
nadto ofiarowuje wysiłku mia-

Western „Dwa iłole colty” 
ma nieco większe ambicje niż 
przeciętny przedstawiciel tego 
gatunku. Przejawia się to choćby 
w tym, że przełamuje zaklęta 
konwencję walki dobrego ze 
złem czyli szlachetnego szeryfa 
z wstrętnymi bandytami. Tutaj do 
walki z nękająca okolicę bandę 
mieszkańcy wynajmuję z innego 
retonu dwóch groźnych rewolwe­
rowców i wielokrotnych morder­
ców, rozprawiających się za oie- 
niadze „w imię prawa" z roz­
maitymi przestępcami w kolej­
nych miejscowościach. Rozpra­
wiała się brutalnie i radykalnie, 
nie szczędząc kul, siejąc wokół 
siebie śmierć. Karzącą „rękę spra 
wiedliwości" gra Henry Fonda, 
aktor doskonały i w takich ro­
lach wyborny. Bijatyki mnóstwo, 
kolor, panorama, wspaniałe wi­
doki jakiejś Nevady czy Texasu, 
a na dodatek stereofonia, nad­
używana nieco przez twórców 
filmu na skutek czego stale sły­
szymy ze wszystkich stron jeśli 
nie grzmoty, to co najmniej 
strzały coltów czy strzelb, które 
rzadko widzimy nieużywane. Wi­
dzieliśmy wprawdzie lepsze ob­
razy tego gatunku ,ale przyzna- 
jemy, że i ten nie należy do naj­
gorszych.

Na „Dziwną dziewczynę” war-
to zwrócić uwagę choćby 
tego, by się przekonać, że 
tylko my mamy trudności z

dla 
nie 
na-

kręceniem dobrego filmu o te­
matyce młodzieżowej. Nie tylko 
dziewczyna iesł tu dziwna, tego 
samego przymiotnika można by 
użyć w stosunku do twórców, 
którzy nie bardzo wiedzieli co 
chca powiedzieć. Studentka, któ­
ra zdaie się już wchodzić na zła 
drogę, a potem — dzięki moc­
nemu charakterowi nowego ko­
chanka — przeistacza się w rze­
telna żonę godzącą się na nie­
wygody i trudy, to temat godny 
podjęcia, ale, niestety, nic tu 
prawie nie przekonuje, postaci 
sa mdłe, konflikty jakieś pozorne. 
Ale jako wycieczka do Belgradu 
(słynne miasteczko studenckie), 
poznanie kolorytu tamtejszego 
środowiska, to nie jest czas stra­
cony.

MIECZYSŁ AW SKĄPSKI

Znakomity gawędziarz, noweli­
sta Ksawery Pruszyński napisał 
szereg opowiadań przeważnie o- 
snutych na tle wędrówek pol-_ 
skich żołnierzy po wielu fron­
tach II wojny światowej, które 
to opowiadania wydawano u nas 
kilka razy w zbiorach ,,Karabela 
z Meschedu” i „Trzynaście opo­
wieści”. Obecnie staraniem PlW-u
ukazał się 
„Opowieści”

tom zatytułowany 
stanowiący wybór"

opowiadań z wymienionych zbio­
rów. Str. 348, cena 24 zł.

„Pukam do drzwi” jest także 
zbiorem opowiadań, pióra ' Seana
O’Casey, Irlandczyka pocho-
dzenia, którego zalicza się do czo­
łowych pisarzy tworzących w ję-

zyku angielskim. Interesujące po­
szukiwania formalne, doskonała 
obserwacja obyczajowa — oto co 
charakteryzuje ten tom, wydany 
przez Wydawnictwo Literackie. 
Str. 265, cena 22 zł.

Popularny reportażysta „Świa­
ta” Mirosław Azembski popłynął 
drobnicowcem do Ameryki Po­
łudniowej i opisał tę podróż w 
reportażu pt. „Mój kapitan”, wy­
danym przez Książkę i Wiedzę 
(str. 845, cena 10 zł). Cały czas ak­
cja dzieje się na statku. Trzeba 
przyznać, że autor nieźle sobie 
dał radę, aby tak nudny z pozo­
ru temat interesująco przedsta­
wić.

Problemy wieku dorastania sta­
nowią ulubiony temat Ćarson 
McCullers, autorki należącej do 
czołówki współczesnych pisarzy 
amerykańskich. Ten też temat do­
minuje w „Gościu weselnym”, wy 
danym obecnie przez PIW. Str. 
212, cena 18 zł.

drobiazgowo
rzeczowo

stu — jeśli co roku bierze 
udział w porządkowaniu tego 
samego maleńkiego przydo­
mowego skwerku. Gdyby zaś 
tę pracę zaliczyć do normai-
nych. 
dobrze 
nym i 
by się

corocznych zajęć, w 
pojętym interesie włas 
miasta, może zrodziło 
więcej nowych pomy-

słów upiększania Poznania.
Różne miasta kraju posia­

dają inne systemy rozliczenio­
we czynów społecznych. Kra­
ków kieruje się w końcowym 
rachunku odmiennymi meto­
dami niż Poznań. Tam uderza 
fakt, że — po pierwsze — do 
ogólnej wartości czynów nie 
wlicza się drobnych, porząd­
kowych prac, wykonywanych 
przez komitety blokowe. 
Po drugie: nie rejestruje się 
w rocznym podsumowaniu 
długofalowych czynów, które 
w danym roku kalendarzowym 
nie zostały zakończone. Przy­
kładem może być trwająca od 
1962 r. przebudowa Rynku 
Głównego. Dotychczas prze­
kazano na ten cel około 12 
min. zł (dobrowolne świadcze­
nia, konkretne prace przy 
przebudowie, wykonanie bez­
płatnie dokumentacji przez Po 
litechnikę Krakowską). Te 
pieniądze doliczy się do ogól­
nego rozrachunku dopiero w 
1965 r., gdy prace będą cał­
kowicie ukończone. Inny przy 
kład. Od trzech lat powstają 
w Krakowie w czynie społecz­
nym maszt i studium telewi­
zyjne. I w tym przypadku te­
go. co do tej pory zrobiono, 
nie wliczono jeszcze do bilan­
su wykonanych prac.

Gospodarze sześciu dzielnic 
Krakowa oceniają na podob­
nych, jak w Poznaniu, zasa-

dach — ofiarność komitetów 
blokowych; najbardziej wy­
różniające się w pracy otrzy­
mują co roku nagrody (sprzęt 
na place zabaw itp.) Rejestr 
czynów znajduje się w spe­
cjalnych książkach KB. Notu­
je się w nich nawet najdrob­
niejsze prace, stanowią one 
bowiem obraz rozwoju inicja­
tywy społecznej dla gospoda­
rzy dzielnic. Z drobiazgowego 
rejestru wynika, że krakow­
skie KB, zwłaszcza na peryfe­
riach, są inicjatorami wielu 
prac społecznych. W najwięk 
szej dzielnicy Krakowa, na 
Podgórzu, wykonano np. do­
tychczas społecznie kilkadzie­
siąt boisk przyszkolnych, a w 
całym Krakowie założono zi­
mą 74 lodowiska,

W ubiegłym roku mieszkań 
cy Krakowa wykonali czynów 
za 22 min. zł. Znacznie mniej 
niż poznaniacy. Na pozór. G'dy 
by bowiem w obu miastach 
zastosować jednolity rachu­
nek. wartość czynów w Kra­
kowie znacznie by... wzrosła.

Nie powinno chodzić tu zre­
sztą bynajmniej o to kto i ile, 
ale — jak! To jest najważniej 
sze. Trzeba przyznać, że Kra­
ków, który nie ma jeszcze ta­
kich tradycji jak Poznań, choć 
by w zakresie budowy dużych 
parków kultury i wypoczyn­
ku. okazał się mniej drobiaz­
gowy, jeśli chodzi o końcowe 
rozliczenia z czynów społecz­
nych. I nasze miasto stać chy­
ba również na podobną prak­
tykę. Nie efekty bowiem spra 
wozdawcze są tu sednem 
sprawy.

ANNA SIEKIERSKA

lad Kodeksem Rodzinnym

ROZWOD
Polski uczony, Czesław 

Znamierowski, tak ujął 
społeczną istotę rozwo. 
du: „Sama decyzja part 

nerów wystarcza, aby prze­
rwać współżycie pod jednym 
dachem. Ale nie stanowi je­
szcze rozwodu. Zbiorowość 
daje swą formalną zgodę nie 
tylko na zawieranie małżeń­
stwa. lecz i na jego zerwanie. 
I dopiero z tą zgodą przestaje 
istnieć małżeństwo, ona więc 
dopiero jest aktem rozwodo­
wym...”

Małżeństwo jest faktem spo 
łecznym. Faktem społecznym 
jest też jego przymusowe ze­
rwanie. Zbiorowość ingeruje 
poprzez ustawodawstwo ro­
dzince, aby uwolnić obywateli 
od tragedii pożycia w nieuda­
nych małżeństwach, a jedno­
cześnie przeciwstawia się roz­
padowi rodziny z powodów 
zbyt błahych lub wbrew in­
teresom dziecka albo małźon_ 
ka słabszego. Z jednej zatem 
strony postuluje dalsze wzmac 
nianie trwałości małżeństwa, 
z drugiej zaś — w niektórych 
wypadkach rezygnuje z nie­
rozerwalności związku małżeń 
skiego. W Komisji Kodyfika­
cyjnej. w dyskusji publicznej, 
a wreszcie w Sejmie trudne 
te problemy były rozważane 
ze szczególną troską.

Podstawową zasadą utrzy­
maną w nowym Kodeksie Ro­
dzinnym i Opiekuńczym z 25. 
II. 1964 r. jest stwierdzenie, 
że rozwód może orzec tylko

den z małżonków jest ciężko, 
nieuleczalnie chory.

Nie otrzyma także rozwodu 
małżonek winny rozkładu po­
życia małżeńskiego, jeżeli dru 
gi współmałżonek nie zgadza 
się na rozwód — chyba, że 
sprzeciw drugiego małżonka 
jest podyktowany złośliwo­
ścią. chęcią szykany lub inną 
przyczyną, jawnie niezgodną 
z zasadami współżycia spo­
łecznego. Takiej odmowy sądu 
nie należy jednak rozumieć ja 
ko „karę”.. Ma ona stanowić 
zachętę do zastanowienia się 
przez oboje skłóconych mał­
żonków, czy sytuacja rzeczy­
wiście wymaga rozerwania ro 
dżiny...

Rozwód z reguły pogarsza 
sytuację dziecka, a często i 
kobiety. Konsekwencje te ła­
godzą przepisy o alimentacji.

Kodeks przewiduje, że sąd 
orzekając rozwód rozstrzyga 
jednocześnie, w jakiej wyso­
kości każdy z rozwodzących 
się małżonków obowiązany 
jest da ponoszenia kosztów 
wychowania i utrzymania 
dzieci. Sprecyzowane są rów­
nież i obowiązki alimentarne 
między rozwodzącymi się. 
Małżonek nie uznany przez 
sąd za wyłącznie winnego roz­
kładu, a znajdujący się wsku 
tek rozwodu w niedostatku — 
może żądać od współmałżonka 
alimentowania stosownie do 
swych potrzeb i do możliwo-

dó redaktora

czy 
domy noclegowe

Artykułowi Obywatela Re­
daktora pt. „Szkoły — czy do­
my noclegowe" można tylko 
przyklasnąć i zakwalifikować 
do kategorii głosów rozsądku.

Do bezspornie wyliczonych 
strat szkoły i strat społecznych 
dodajmy jeszcze straty rodzin­
ne. Tylko bowiem rodzice ucz­
niów, których szkoły prze­
kształca się w czasie MTP na 
domy noclegowe, mogliby coś 
niecoś powiedzieć, ile zamętu, 
dodatkowego kłopotu, zamie­
szania w planowanych urlo­
pach, budżetach rodzinnych — 
powoduje przedłużenie waka­
cji szkolnych prawie do trzech 
miesięcy.

Spróbujmy rozpisać ankietę 
wśród rodziców uczniów, któ­
rych szkoły zamknięte będą 
około 20 dni przed zakończe­
niem roku szkolnego

Zda je się, że rozwiązania 
problemu zabezpieczenia ma-

sowych noclegów turystom 
(szczególnie tym, którzy raczej 
przeszkadzają handlowcom w 
należytym oferowaniu towa­
rów 'i zawieraniu kontraktów) 
— należy szukać:
a) w zorganizowaniu „miaste­

b)

c)

czek targowych" dla wycie­
czek grupowych (namioty, 
pawilony),
w wykorzystaniu w pełni 
kwater prywatnych — dla 
indywidualnych gości (obie 
propozycje Pana),
w wykorzystaniu świetlic 
zakładowych dla wycieczek 
grupowych (propozycja mo­
ja).

Rachunek Pana Redaktora, 
że jeden nocleg „targowicza" 
opłacany jest pozbawieniem 
nauki pięciu uczniów oraz wy­
noszenie sprawy zysków po­
nad oświatę dzieci miasta, 
skłoniły mnie do pisemnego 
przekazania Panu Redaktoro­
wi moich uwag na temat 
wspomnianego artykułu (Glos 
Wlkp. nr 64 A).

Z poważaniem
Władysław Kozłowicz

POZNAŃ, ul. Kramarska
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Wieczorem dla wytchnienia po całodziennej pracy w polu 
i krzątaninie wokół inwentarza parcelanci wychodzili przed czwo­
raki, siadając pod ścianą na ławkach. Gawędzili o wydarzeniach 
we wsi i okolicy.

— Kruszą się te chaty, budynki gospodarcze też nie lepsze. 
W stodole przy magazynie dach świeci dziurami, przedosiaje się 
deszcz, niszczy krokwie i stropy — rzekł Szablewski.

— Właśnie rozmawialiśmy, że działkowicze z trzeciego czwo­
raka dziś kłócili się o lepsze miejsce w stodole, ale nie chcą przy­
łożyć ręk' do załatania dziur, ino patrzeć jak im stodoła runie. 
W chlewni to samo, świnie stale psuja słabe zagródki, a tu brak 
desek na sporządzenie nowych, w oborze znów jeden drugie­
mu kradnie paszę — opowiadał Wojtkowiak.

— Poczęstujcie machorka — rzekł chudy przygarbiony, z kie­
szonki od kamizelki wydobył przygotowane prostokątne skrawki 
gazety i jeden wysunął w stronę Brody.

Broda usiadł na końcu lawy, oparł się o popękany mur czwo­
raka i wyciągnął wygodnie nogi. Po chwili wyjął z kieszeni wo­
reczek i narzucił na wysunięty skrawek gazety. Poczęstowany po­
ślinił go końcem lęzyka i skręcał papierosa z namaszczeniem 
zżółkłymi palcami.

— Już płynie transport tytoniu z Turcji, sto ton — rzekł Sza­
blewski wyjmując z kieszeni gazetę, dodał: — palacze przesłana 
narzekać na brak tytoniu. O niesprawiedliwym rozdziale koni też 
pisza.

Wszyscy zawzięcie dyskutowali na temat rozdziału koni z UNRRy. 
Gdy o czymś ważnym była mowa, przygarbiony wysuwał chuda, 
długa szyję i potakiwał głowa.

— Wawrzynowi też nie przyznali konia — powiedział Broda.
— Ano nie — odpowiedział zrezygnowany Malisiak. — Bra­

niewiczowi przyznali konia z UNRRy.

sąd.
Ale 

rować 
spraw

czym Sąd ma się kie- 
przy rozstrzyganiu 

rozwodowych?
Generalną przesłanką dla 

orzeczenia rozwodu pozostaje 
„zupełny i trwały rozkład po­
życia małżeńskiego”. Nowy 
kodeks Rodzinny zrezygnował 
jednak z dodatkowego ele­
mentu uzupełniającego, a mia 
nowicie z zastrzeżenia, że roz 
kład ten musi być wynikiem 
„ważnych powodów”. Sam 
bowiem fakt stwierdzenia 
trwałego i zupełnego rozkła­
du czyni zbędnym dalsze 
„rozdwajanie włosa na czwo­
ro” przez niezmiernie trudne 
dla sadu, a zawstydzające i 
kłopotliwe dla stron docieka­
nie szczegółów.

Nowe prawo uwzględnia in­
stytucję t. zw. rozwodu „na 
zgodny wniosek stron” w tym 
zakresie, że sąd może orzec 
rozwód w wypadku zgody 
małżonków bez potrzeby prze­
słuchiwania świadków — jed­
nakże zawsze po przesłucha­
niu stron. Nie orzeknie go jed 
nak jeżeli wskutek rozwodu 
ucierpiałyby małoletnie dzieci. 
Nie orzeknie go także, gdyby 
było to sprzeczne z podsta­
wami współżycia społecznego 
i sprawiedliwości np. gdy je-

ści 
Do 
nie 
gą:

drugiego współmałżonka, 
tej obowiązującej i obec- 
zasady Kodeks dodaje dru 
jeżeli jeden z małżonków

został uznany za wyłącznie 
winnego rozkładu pożycia, a 
wskutek rozwodu sytuacja ma 
terialna małżonka niewinnego 
pogorszyła się — sąd może na 
jego wniosek zobowiązać win­
nego małżonka do przyczynia­
nia się w odpowiednim zakre­
sie do wyrównania różnicy w 
sytuacji materialnej, w jakiej 
współmałżonek żył w czasie 
trwania małżeństwa. Innymi 
słowy — jeżeli swoim postę­
powaniem doprowadzasz do 
zerwania więzów rodzinnych 
— możesz zostać zobowiązany 
do zapewnienia niewinnemu 
współmałżonkowi takiej stopy 
śbzciowej, na jakiej małżeń­
stwo poprzednio żyło.

Przepis też bierze w obro­
nę stronę słabszą, w większo­
ści wypadków kobietę.

Małżeństwo bowiem nie jest 
umową lecz faktem społecz­
nym. A społeczeństwo przeciw 
stawia się powstawaniu nie­
sprawiedliwości płynących z 
rozkładu życia rodzinnego.

JERZY JASIŃSKI

— Ma znajomości w Urzędzie Ziemskim, łam dużo peeselow- 
ców i obszarników urzęduje — rzekł Szablewski.

— Komisarz Ziemski nie przyjdzie w gościnę do Malisiaka, bo 
po co? Oglądać jego biedę i kupę dzieciaków? Czym go poczę­
stuje? — mówił Broda.

— Racja, Braniewicz postawi na stół i ło dobrze. Popiją, po­
jedzą, a potem interes ubija — rzekł Malisiak. — Wciśnie mu 
papierek, to nasz pan komisarz nie tylko Braniewiczowi konia 
sprzeda, ale cały urząd.

Przygarbiony, krztusząc się mocnym tytoniem, powiedział:
— A mówią, że w urzędach robotnicy i chłopi rządzą?
— ...Mikołajczyk! — klął Malisiak.
— Wiesz Wawrzyn — doradzał Szablewski — jedz do Pozna­

nia, do Komitetu Wojewódzkiego naszej partii i tam przedstaw 
sprawę, nie zwlekaj, już jutro, jedź.„

— Dobra myśl, pojadę.
Na rozjeżdżonej drodze ukazał się Pszeniczny, jadąc na rowe­

rze w ich stronę.
— Temu pieniądze same do kieszeni płyną — odezwał się 

przygarbiony — jedzie do nas, co go też tu sprowadza?
— Nie wiecie, czego może od nas chcieć? Żniwa się zbliżają, 

więc szuka ludzi do pracy — rzekł Wojtkowiak.
— Przestanie się tuczyć naszym odrobkiem, parcelanci z pała­

cu też mu odmówili. Nasze kobiety i dzieci nie pójdą iuż do nie­
go harać. Dosyć się najadły parobczańskiego chleba. a ja nie za­
pomnę mu obelg i sponiewierać — powiedział Broda.

— Co słychać? — zagadnął Pszeniczny na przywitanie.
— Dziś zamieszczono odezwe stronnictw politycznych i organi­

zacji społecznych — rzekł Szablewski, podając gazetę Malisia-' 
kowi.

Odezwa między innymi głosiła, że świat cały śledzić będzie 
pilnie przebieg głosowania ludoweao, że głosowanie odbędzie 
się w przeddzień konferencji pokojowej i że skłócenie nasze, czy 
obojętność słana się w rekach Niemców bronią przeciw nam. 
Wrogowie staraia się wpoić w nasz naród, że wszystko, co bu­
dujemy jest krótkotrwałe. Kto nie bodzie głosował iesł dezerte­
rem z frontu naszej walki narodowej, kło głosuje chociaż raz 
„Nie", przekreśla spoistość narodu. Każde „Nie”, dla Polaka, to 
„Tak" dla niemieckich dążeń.

— Nie bedziemv oboiętni na odezwe — odparł Pszeniczny.
(—11— ciąg dalszy nastąpi)



Ablturienckle decyzje
Od egzaminów wstępnych 

na wyższe uczelnie 
dzieli nas wprawdzie 
jeszcze kilka miesięcy, 

mimo to jednak zarówno 
szkoły średnie jak i wyższe 
poświęcają już wiele pracy od­
powiedniemu doborowi kan­
dydatów na studia. Jest to 
obecnie tym bardziej uzasad­
nione i niezbędne, że liczba 
tegorocznych abiturientów 
wzrosła bardzo poważnie w 
porównaniu z rokiem ubie­
głym.

Informacji na ten temat u- 
dzielił nam dyrektor Okręgo­
wego Ośrodka Metodycznego 
mgr F. Krajewski, pełniący 
również funkcję pełnomocni­
ka do spraw rekrutacji na 
wyższe studia. Ośrodek dys­
ponuje już obecnie nadesłany­
mi w listopadzie ub. roku an­
kietami uczniów klas matu­
ralnych, na których podsta­
wie określić można liczbę 
zgłoszeń na poszczególne u- 
czelnie i kierunki studiów.

Analogiczne ankiety, zebra­
ne w listopadzie 1962 roku, 
pozwalają na dokonanie po­
równań liczbowych w zakresie 
zainteresowania studiami wyż 
szymi. Otóż na ogólną liczbę 
6204 ubiegłorocznych abitu­
rientów zanotowano 2739 zgło 
szeń na wyższe uczelnie (44,1 
procent ogółu maturzystów). 
Obecnie liczba abiturientów, 
we wszystkich typach szkół 
średnich, wynosi 10 513, z cze­
go na wyższe studia zgłasza 
się. 4896 (46,5 procent). Z li­
ceów ogólnokształcących Po­
znania i województwa wybie­
ra się na wyższe studia 61,9 
procent młodzieży składającej 
w tym roku egzaminy matu­
ralne; z techników zawodo­
wych — 37,6 procent. Warto 
w tym miejscu dodać, iż Po­
znań ma największą w skali 
krajowej liczbę zgłoszeń z sa­
mego miasta, najmniejszą zaś 
— analogicznie — z wojewódz 
twa. Wynika to z najgorszego 
— znowu w skali krajowej — 
stanu liczbowego miejsc w do­
mach studenckich, które są 
z roku na rok bardziej „prze­
ładowane”. Nic dziwnego, że 
zdarzają się u nas bardzo nie-

pokojące przypadki rezygno­
wania ze studiów, mimo do­
brze zdanego egzaminu i przy 
jęcia, na skutek braku miej­
sca w domu studenckim. Tę 
sytuację powinno się jak naj­
spieszniej rozładować staran­
niejszą i bardziej troskliwą 
organizacją tzw. kwater pry­
watnych, objętych jakimś spo­
łecznym nadzorem. Jest to nie­
zbędne również z innego jesz­
cze powodu. Wiadomo, że Po­
znań jest centrum uniwersy­
teckim nie tylko dla naszego 
województwa, lecz także dla 
województw zachodnich i pół­
nocnych. Tymczasem wytwo­
rzyła się tego rodzaju — na 
razie — atmosfera, która nie 
sprzyja przyjmowaniu — żą­
dających miejsc w DS-ach — 
kandydatów z województw 
sąsiednich. Kryterium osta­
tecznym, decydującym o przy­
jęciu, jest wprawdzie wynik 
egzaminu wstępnego, ale zda­
rza się przecież, że bardzo do­
brze przygotowany jest żarów 
no poznaniak jak i zielonogó- 
rzanin. I co wtedy?

. Spójrzmy jeszcze na wspo­
mniane ankiety pod kątem 
wyboru poszczególnych kie­
runków studiów. Najwięk­
szym powodzeniem cieszą się 
wśród naszych kandydatów 
kierunki uniwersyteckie: 1548 
zgłoszeń. Wyjaśnić tu należy, 
że wymieniona wyżej liczba 
nie obejmuje wyłącznie kan­
dydatów na UAM, ppnieważ

niektórzy, z rozmaitych przy­
czyn, wybierają uniwersytety 
innych miast.

Na przykładzie naszego 
UAM stwierdzić można, iż na­
dal prymat popularności 
dzierżą wydziały: prawa (248 
zgłoszeń) i chemii (224).

Równym niemal zaintereso­
waniem młodzieży cieszą się 
uczelnie techniczne: 1.352 
zgłoszenia. Na Politechnikę 
Poznańską kształtują się one 
— przykładowo — następu­
jąco: Wydział Mechanizacji 
Rolnictwa — 61, Budowy Ma­
szyn — 224, Elektryczny — 
289 i Budownictwa Lądowego 
— 208.

Dalsze miejsca zajmują ko­
lejno szkoły: rolnicze — 657 
zgłoszeń, medyczne — 586, e- 
konomiczne — 316 oraz wy­
chowania fizycznego — 139.

Wszystkie wymienione wy­
żej liczby obejmują wyłącznie 
tegorocznych maturzystów, nie 
są zatem równoznączne z o- 
gólną liczbą kandydatów na 
wyższe studia w roku bieżą­
cym. (Uzupełnią je ci, którzy 
nie dostali się w roku ubieg­
łym, a także kandydaci z in­
nych województw).

Zgodnie z opinią Ośrodka 
Metodycznego, dzięki całorocz 
nej, systematycznej pracy wy­
chowawców klas XI, psycho­
logów z Poradni Psychologicz­
nej, a także delegatów wyż­
szych uczelni — udało się w 
dużej mierze dopasować ilość 
zgłoszeń do limitowanej licz­
by miejsc na poszczególnych 
kierunkach, zgodnej z zapo­
trzebowaniem na absolwen­
tów wyższych uczelni, (wch)

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO HL CEGIELSKI W POZNANIU 

ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż niżej wymienionych maszyn i urządzeń:
nr Cena

Poz. Nazwa obiektu inwent.
(ewid.)

Charakterystyka
9

wywoławcza 
zł

1 Silnik elektr. pr. zmiennego 8158 Moc 140 kW, obroty 9«5/min. V 220/380, 
pierścień 11.000 '

2 Silnik elektr. pr. zmiennego 7357 Moc 140 kW, obroty 985/min. V 220/380, 
pierścień 11.000

3 Saturator do wody gazowanej 39038 2.620

4 Walnia 5-032 Napęd ręczny 1.200

5 Waga dziesiętna 70027 Udźwig 500 kg, brak odważników 340

6 Waga dziesiętna 70029 Udźwig 500 kg, brak odważników 340

7 Wiertarka stołowa Ws-36260 Max. 0 wierć. 15 mm, pow. stołu 
350X550 mm 1.650

8 Wiertarka kolumnowa Wkl-36003 Max. 0 wierć. 15 mm, stół 0 480 mm 3.711

9 Strugarka poprzeczna HS2-29001 Skok suwaka 100—630 mm 11.000

10 Transporter taśm, na kołack 22202 Szerok. taśmy 420 mm, długość prze- 
nosz. 15200 mm. 74.500

Powyższe obiekty oglądać można w Zakładach HCP w godzinach od 7 do 14, w soboty 
od godz. 7 do godziny 12.

Przetarg odbędzie się dnia 9
Przedsiębiorstwa.

kwietnia 1964 r., o godzinie 10 w Dziale Głównego Mechanika

Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej — najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy 
posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu).

Zakłady zastrzegają sobie możliwość wycofania poszczególnych obiektów z przetargu, bez 
podania przyczyny. K1593

Pracownicy poszukiwani

ii
Koloryzm 
panuje 

w „Arsenale"

T
radycję, do której najczę­
ściej odwołuję się nasi 
plastycy, pozosłaje nadal, 
mimo wszystko koloryzm. 

Malarstwo qrę kolorów szlachet­
ne, o migołliwei tkance barwnej, 
kulturalne, wysmakowane, nie­
zbyt odkrywcze, ale za to uczci­
we, takie, na którym oko z przy­
jemnością spoczywa. Jeszcze raz 
stare schematy martwej natury, 
pejzażu czy siedzącego półpor- 
tretu. Zdawałoby się, że trudna 
będzie teraz restauracja koloryz- 
mu, że sprawdziany malarstwa 
szkolnego, studialnego nie będę 
już w stanie nikogo angażować. 
A jednak konwencja, do której 
kiedyś się przywykło, z którę 
oko tak się oswoiło, nadal przy­
kuwa w dobrym oczywiście wy­

W niedawno drukowa­
nym na naszych łamach 
artykule pt. „Nie płacz ma­
mo”,-poruszającym między 
innymi sytuację matki i 
trójki dzieci porzuconych 
przez ojca który nie płaci 
alimentów ■— redakcja 
otrzymała 2 listy. Od Czy­
telnika Z. W., który zgła­
sza swoją gotowość niesie­
nia pomocy materialnej dla

wspomnianej rodziny. Pro : 
pozycja ta została przeka- « 
zana Wydziałowi Zdrowia 5 
i Opieki Społecznej przy * 
DRN Nowe Miasto.

Następny list otrzyma- ’ 
liśmy z Polskiego Komitetu = 
Opieki Społecznej przy « 
Dzielnicowej Radzie Po- i 
znań — Nowe Miasto, w 5 
którym powiadamiają nas, i 
iż Komitet przyznał tej ro_ ; 
dżinie bony żywnościowe i j 
odzież dla dzieci. ’

Te dwa akty dobrej woli s 
społecznej i konkretnej po- “ 
mocy materialnej napraw, i 
dę wzruszają. (Ij) -

SZKOŁA RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH Nr 1, 
POZNA.N, ulica Różana 17, telefon 10-36, za­
angażuje od 1 kwietnia 1964 r.:

NAUCZYCIELA ZAWODU — 
montera instalacji sanitarnej.

Szczegóły oraz warunki zostaną omówione na 
miejscu w Dyrekcji Szkoły. K1584

— INŻYNIERA - MECHANIKA lub
— TECHNIKA z długoletnią praktyką i zna­

jomością urządzeń chłodniczych — na sta­
nowisko kierownika technicznego,

przyjmie PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTO­
WO - MONTAŻOWE HANDLU WEWNĘTRZ­
NEGO, ODDZIAŁ W OSTROWIE Wlkp., ulica 
Kaliska 45 oraz Oddział w Kaliszu, ul. Staszi­
ca 43. KI 592

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W KOŚCIANIE, ulica Słoneczna 2 
przyjmie zaraz:

INŻYNIERA ARCHITEKTA z uprawnie­
niami na stanowisko starszego projek­
tanta.

Wynagrodzenie w systemie czasowo - premio­
wym wg taryfikatora dla pracowników biur 
projektowych, mieszkania nie zapewnia się.

K1617

i■■i■i■11■i■■■»«■■ ■■■»■ ■■ ■■

konaniu swę maestrię, czułością 
barw, błyskotliwościę warsztatu 
i uczciwym sprawdzianem rze­
miosła i kultury malarskiej. Kolo­
ryzm panuje w „Arsenale".

W Salonie ZPAP Eugeniusz 
Gabryelski, młody absolwent 
szkoły sopockiej prezentuje 13 
płócien wyrosłych z tradycji 
Nacht-Samborskiego i Piotra Po­
tworowskiego. Młody malarz sta­
ra się wyjść poza nie, wygasza 
paletę, sięga po tematy nie ob­
jęte domenę tego malarstwa. Naj­
łatwiej jest jednak zrobić dobry 
obraz w oparciu o świat form już 
istniejących. „Cmentarz żydow­
ski", „Wnętrze pracowni" czy 
„Akt" — sę to takie właśnie ob­
razy. Gabryelski szamoce się, 
chce zerwać więzy łęczęce go z 
plastykę oficjalnę, szkolna, pro­
fesorska, chce się usamodzielnić.

Członkowie grupy „Jednolita" 
poddaję się spokojnie, trzeźwo 
i całkowicie magii tego malar­
stwa. Podkreślają zwięzki z nim, 
celebruję tradycje. Uprawiają 
malarstwo pełne rygorów, har­
monii, kunsztu koloru. Profesor­
skie i dojrzałe. Najciekawsze ob-

Andrzej Kurzawskl — olej (martwa natura]
Fot. — K. Frzychodzki

razy prezentuję fu Andrzej Ku- 
rzawski i Józef Flieger. Kurzaw- 
ski jest tu najbardziej konsek­
wentnym kontynuatorem idei ma­
larstwa Cezanne'a i francuskich 
oraz polskich postimpresjoni- 
stów. Potrafi obrazy swe przy ca­
łym ich bogactwie kolorów pod­
dać jakiejś jednolitej idei kolory­
stycznej. Najbardziej imponuję 
tu dwa doskonałe wręcz pejzaże 
z Kołobrzegu. Józef Flieger jest 
rasowym malarzem koloru, wy­
dobywa całe jego bogactwo, je­
go różnorodne niuanse i odcie­
nie. Najbardziej podobają mi się 
pejzaże „Wejście do ogrodu" 
oraz „Drzewa", a spośród bar­
dzo długiej i wyrównanej serii 
martwych natur, ta z lampę i z 
reprodukcję Cloueta. Hipolit Po­
lański pokazał znowu serię swych 
bardzo malarskich i corotowskich 
z ducha pejzaży, zaskakujących 
najpierw prostota środków i mi­
strzostwem wykonania, ale nużą­
cych chwilę potem swę węskę 
specjalizację. Pejzaże Zygmunta 
Gromadzińskiego sę lapidarne, 
skupione, zawężone w swej skali 
kolorystycznej. Są też może naj­
bardziej tradycyjne, ale jedno­
cześnie najwięcej mówięce o 
związku psychicznym artysty z 
realiami jego malarstwa. Antoni 
Górnik jest najmłodszym człon­
kiem grupy, jego malarstwo jest 
też najbardziej jeszcze szkolne, 
w swych studiach aktu i portretu. 
Analogie z naszę galerię muze- 
alnę staję się tu też szczególnie 
bliskie i łatwo rozpoznawalne. 
Martwe natury zapowiadaję ma­
larza, studia portretowe świadczę 
tylko o wzorowym dyplomie.

Mamy więc znowu w Poznaniu 
jednolita, konsekwentna grupę 
artystyczna. Czy w oparciu o nię 
można podjęć iuż iakęś twórcza 
dyskusję o realizmie? Kontynu­
acja koloryzmu może przynosić 
dobre obrazy — ale czy na tym 
nie kończy się jego rola?

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Oddam chustki szyfonowe 
do malowania i bałyko- 
wania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17952g.

Mistrz karmel., czekol., 
waflarski poszukuje posa­
dy zaraz względnie jako 
dcradca - fachowiec. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17965g.

Gosposię z prowincji 
przyjmę. Karczewski, Ka­
sprzaka 34 m. 12. 17978g

Przyjmę mężczyznę do 
piacy w gospodarstwie. 
Henryk Fra.ckowiak, Jan- 
kcwo, pow. Poznań, po­
czta Biskupice. 17997g

Potrzebny mężczyzna do 
prac w gospodarstwie rol­
nym — warunek 700,— zł 
miesięcznie, wolne utrzy­
manie. Stanisław Różyń- 
ski, Moraczewo, pow. Le­
szno. 4486p

Pomoc domowa potrzeb­
na do domu lekarza do­
chodząca lub ze spaniem. 
Zgłoszenia: Zeylanda 4 
m. 3, tel. 431-21. 17689g

Potrzebna pomoc domowa 
z noclegiem, opieką nad 
dwójką dziewczynek w 
wieku szkolnym. Zamiej­
scowa mile widziana. 
Zgłoszenia w czwartek i 
niedziele, Sawicką, Przy­
byszewskiego 52 m. 9.

17874g

Pomoc domowa na do­
brych warunkach po­
trzebna. Promienista 30a 
m. 2 (wejście z podwó- 
rza).17977g

Małżeństwo naukowców 
poszukuje dochodzącej 
pani do prowadzenia do­
mu. Adres wskaże, Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18163g.

Kupię warsztatowy wóz­
kowy podnośnik samo­
chodowy. Poznań, Dą­
browskiego 196a, godz. 16 
—18, telefon 442-94. 17755g

Tokarnię do 700 mm (sta­
ry typ), zużytą kupię. O- 
ferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17969g.

Kupię używany garaż do 
5.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18097g._____________
Agregaty kompresory 
chłodnicze, szafy i drzwi 
chłodnicze kupi (pośred­
nictwo pożądane). War­
sztat Chłodniczy, Leon 
Freyer, Poznań, Mickie­
wicza 15. 17796.$

Sprzedam spacerówkę z 
budką biała (jak nowa) 
Piękna 63 m. 3. 17992g

Pszczoły sprzedam 10 uli. 
Czesław Potrawiak, Ple- 
wiska, pow. Poznań.

_________ 17993g

Sprzedam dachówczarkę 
falcówkę 500 podkładów 
oraz formę do gąsiorów, 
10 podkładów. Józef Woj­
ciechowski, Żabinko, po­
wiat Poznań. 17994g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, w bardzo do­
brym stanie. Nowowiej­
skiego 6 m. 21. 18130g

Bramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia, wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 

13099g

Sprzedam — obrączki 
ślubne (para), materac 
sprężynowy, piec kaflo­
wy (mały). Matejki 32 m. 
2, od godz. 14. 18152g

Sprzedam 15 ms drewna 
budowlanego. Józef Sta- 
cewicz, Sławocin, poczta 
Kolsko, pow. Sulechów. 

4637p

Sprzedam pianino koncer­
towe „Sommerfeld”. ce­
na 12.000 zł. Poznań, 
Pszenna 6 m. 1. 18056g

Sypialnię jasną komfor- 
tbwą korzystnie sprze­
dam. Kęsińskięgp 5, m. 13. 

l?7%g
Sprzedam dachówczarkę 
oraz formy do rur ce­
mentowych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18036g.

Samochody

Sprzedaż

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Górczyn, Boh. 
Westerplatte 3, telefon nr 
612-01, wewn. 324. 18153g

Ślusarz posiadający u- 
prawnienia spawacza elek 
trycznego i acetylenowe­
go potrzebny. Zgłoszenia 
od godziny 11—12, Zakład 
Ślusarski, Rybak! 4.

18093g

Wapno hydratyzowane, 
workowane, z gwarancją, 
wysyłamy wagonowo. In­
formacje: Kraków, Reto­
ryka 26 m. 10. K1314

Siatki parkanowe ocyn­
kowane, bramy, furtki, 
'kompletne ogrodzenia po­
leca . „Parkan”, Grun­
waldzka^16746g 

Wersalki tapczany, ame­
rykanki fotele sprzedaje 
Tapicernia, Poznań, Ma­
łeckiego 33. 16951g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań,
Czerwonej Armii 10.

17190g

Nasiona cebuli „wol­
skiej” sprzedam. Promie- 
nista 49 m. 3.______ 17481g
Sprzedam piec rurk/wy 
piekarski i mieszałkę 
komplet z motorem. Wia­
domość: Jarosław Węcle- 
wicz, Maszewo Lubuskie, 
pow. Krosno Odrząńskie. 
______ )__L K1579 
Sprzedam snopowiązałkę 
WK-1, ogumioną, rók bu­
dowy 1959. T. Przybylski, 
Kędzierzyn, pow. Gniez­
no._______________ 17953g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 350. Poznań, ul. Pod- 
stclińska 4 m. 9, po godz. 
17, Grunwald. 17741g

Sprzedam motocykl CZ 
175 ccm, w idealnym sta­
nie. Luboń, Konarzew- 
skiego 20.17974g

Sprzedam „Jawę” 175. Al. 
Marcinkowskiego 20, po­
dejrzę, drugi garaż, od 
godz. 16—17, 18006g

Kupię samochód WSK 
„Mikrus” do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
4488p.

Sprzedam samochód „Sy­
rena” w idealnym sta­
nie. Leszno, Nowowiej­
ska 7. 4477p

„Fiat” 600 Multipla za­
mienię na „Żuk”, „Nysa” 
względnie sprzedam. No­
wy Tomyśl, tel. 589.
_________ ________ 18092g 
„Syrenę” 102 po 15.000 km 
sprzedam. Kasprzaka 64 
m. 4.18098g

Samochód „Moskwicz” 402 
w dobrym stanie 48.000 zł 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18132g.

Kupię do samochodu oso­
bowego marki „Hanomag” 
tylny most kompletny 
względnie tryb atakują­
cy i talerzowy albo cały 
samochód na części. Bo­
gajewicz, Kępno, Obr. 
Pokoju 31, tel. 177. 4639p

LaKale

Konin — centrum — po­
łowę domu z ogrodem 
sprzedam. Wiadomość: 
Czerwonej Armii 27, pię­
tro prawo. 17837g

Sprzedam korzystnie dom 
z ogrodem. Prus, Strzał­
kowo, pow. Słupca.

4478p

Gospodarstwo — osiem 
hektarów, trzecia klasa, 
budynki oraz sad sprze­
dam lub wydzierżawię 
pilnie. Stasiński, Duszni­
ki, pow. Szamotuły. 4485p

Sprzedam dom dwuro­
dzinny, niewyłączoriy ' z 
zabudowaniami gospod. 
(magazyn, garaż na 2 sa­
mochody), całośc zabu­
dowy 710 m2, przy głów­
nej ulicy w Gostyniu. 
Po sprzedaży wolny lokal 
mieszkalny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17576g.

Sprzedam domek nowy, 
3 morgi ziemi — 20.000 zł. 
Warunek: mieszkanie w 
Gnieźnie, Wrześni lub Po­
znaniu, Henryk Daszyń­
ski, Krzykory, pow. Śro­
da Wlkp. 4638p

Sprzedam za 50.000 zł ka­
mienicę dwupiętrową z 
dużym podwórzem, gara­
żem w centrum miasta — 

»Mar-ek~' CithuruSj. Ostrów
Wlkp., Limanowskiego 11.

Sprzedam parcelę budow­
laną o powierzchni 686 m« 
we Wrześni. Dobre poło­
żenie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4634p.

Sprzedam pilnie gospo­
darstwo 6,5 ha, położone 
w Pomocnie, powiat Ra­
wicz, Zgłoszenia: Tadeusz 
Woźny, Dubin 84, powiat 
Rawicz. 4633p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny zabudowania, ga­
raż, ogród. Wschowa, Pol­
na 23, Kowalska. 4631p

Właściciel sprzeda parce­
lę w Poznaniu 600 mi, 
uzbrojoną, idealnie poło- 
źc.ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17961g.

Parcelę za lasem w Ko­
ziegłowach sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17967g.

Kupię willę lub działkę 
budowlaną w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17983g.________

Wezmę w dzierżawę ogród 
lub ziemię od 2—4 mórg. 
Zgłoszenia: Małeckiego 28 
m, 30, 17989g

Gospodarstwo prywatne 6 
hektarów pszennej ziemi, 
dom trzypokojowy, kuch­
nia, osobno zaprowadzo­
ny sklep spożvwczo-prze- 
myslowy GS, dochód 3.000 
zł miesięcznie, zabudo­
wania gospodarcze, zelek­
tryfikowane, z martwym 
inwentarzem, powiat Wą­
growiec, 160.010 zł, gospo­
darstwo dwa hektary z 
łrką, hektar starego lasu, 
dom pięciopokojowy, za­
budowaniami, zelektryfi­
kowane, blisko Poznania, 
160.000 zł, spiesznie sprze­
da; Nowak, Poznań, Wy- 
spańskiego 16. 18009g

NaóiG;,

Sprzedam głęboki wózek, 
nowoczesny, mało uży- 

,wany. Tomickiego 21 m 4. 
17953g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

17714g

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego — Ośrodek 
Szkolenia Kierowców w 
Poznaniu, ul. T. Kościusz­
ki 57, organizuje stale 
kursy kierowców samo­
chodowo - motocyklowe. 
Otwarcie nowego kursu 
nastąpi w dniu 20 marca 
1964 r., o godz. 17. Infor­
macje codziennie od godz 
8—20. K1562

Sprzedam nowoczesny wó­
zek spacerowy. Sczaniec- 
kiej 6 m. 9, od godziny 
16, 17982g

Gabinet Chippendale ko 
rzystnie sprzedam. Engla 
18 m. 8, od godz. 13—16.

Sprzedam głęboki, nowo­
czesny wózek dziecięcy. 
Dębiec, Kasztanowa lOb 
m. 7. 17986g

Sprzedam żytnią słomę 
większą ilość. Informacji 
udzieli': Poznań, Urba­
nowska 18. 17999g

Młode bezdzietne małżeń­
stwo spiesznie poszukuje 
pokoju na rok. Gwaran­
cja wyprowadzenia się. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17/95g.________________  

Pan lat 39 poszukuje po­
koju z całym utrzyma­
niem, w dzielnicy Grun­
wald. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
17791g..

3 pokoje, kuchnia, 53 nis, 
łazienka, I piętro, zamie­
nię na 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią lub 2 
pokoje duże z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
175976.  

Oddam garaż na samo­
chód. Osiedle Warszaw­
skie, Mińska 6. 180? "

Różne
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy i uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 16632g 

Szyję suknie, garsonki, 
bluzki, spódniczki. „Fe- 
mina”, Fredry 3 m. 7.
________ _________16998g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9-16858g 
Pożyczki 15.000 zł poszu­
kuję, warunki do uzgod­
nienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17947g.

Wykonam szybko prace 
Spokojny pracujący szu-; blacharskie — dekarskie, 
ka pokoju. Oferty Biuro: Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 I Grunwaldzka 19 dla 
dla 18015g. 117&62g.



ZEGARKI radzieckie i polskie za gotówkę i na raty
BIŻUTERIA — KORALE

Miłe i praktyczne upominki świąteczne — tylko w sklepach PHD ”—-4^. “

UWAGA! „Koziołki" znów ufundowały dodatkowo 131 nagród UWAGA!
NA WSZYSTKIE BANDEROLE KUPONÓW ZŁOŻONYCH NA GRY: 358, 359, 360, 361 i 362 W OKRESIE OD 16 MARCA DO 19 KWIETNIA 1964 R- 

_________________________ SAMOCHÓD OSOBOWY „SYRENA” I 130 NAGRÓD PIENIĘŻNYCH — CZEKA NA CIEBIE! ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY! _________

UWAGA!
KLIENCI

BANKU
UPRZEJMIE INFORMUJEMY, ŻE

EKSPOZYTURA 
W POZNANIU

Stary Rynek nr 02
dnia 22 marca 1964 r. (niedziela) 
czynna będzie od godziny 11 — 16.

RSW.PRASA

TOTKA
POWSZECHNA AGENCJA REKLAMY 20Nr

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI
MONTAŻUPOMOCNICZEJ

I i n LIGI POLSKIEJ

Zguby

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA
DO WSZYSTKICH WYDAWNICTW 
W KRAJU
STOISKO NA TARGACH KRAJOWYCH
W PAWILONIE

K1512

Unieważniam zagubioną 
pieczątkę: Wyrób Galan­
terii z Metalu, Marian 
Swierczyński, Poznań, 
Głogowska 28.

Uwaga Sympatycy

piłkarskiego!
W ZWIĄZKU Z ROZPOCZĘCIEM

1-OLECAMY:
bogaty asprtyment towarów krajo­
wej produkcji eksportowej i zagra­
nicznych za waluty obce wpłacone 
w kraju i za granicą.

ZAPRASZAMY

Życzymy pomyślnych zakupowi
K1552

Zgubiłem uprawnienie na 
obsługę sprzętu ciężkie­
go wydane przez Mini­
sterstwo Budownictwa 
Mieczysław Sakowski.

4120p

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
we WRZEŚNI, ul. Wrocławska 15

ZAKUPI 
lub zleci do wykonani* 

pustaczarki kroczpce 
do produkcji elementów ściennych 
i stropowych.
Zgłoszenia należy kierować pod w. w.
adresem. K1452

Uległ zniszczeniu indeks 
wydany przez Korespon­
dencyjne Liceum Ogóln s- 
kształć, w Kaliszu, Wło­
dzimierz Kierzynka, Oło-

Przetargi

wiosennej rundy 
ROZGRYWEK PIŁKARSKICH

TOTALIZATOR SPORTOWY
ORGANIZUJE

ZAKŁADY NA LIGĘ POLSKĄ
USŁUGI DLA LUDNOŚCI 
posiadającej samochody „Warszawa" 
W ZAKRESIE:

szlifowania cylindrów — wylewania pa­
newek — wytaczania łożysk — dorabiania 
tłoków z pasowaniem sworzni i pierścieni

WYKONUJE: 
w terminie 4-dniowym. 

PUNKT USŁUGOWY
SPÓŁDZIELNI PRACY „ S I L N 
W POZNANIU, ulica Mickiewicza

Telefon 440 - 71

I K” 
nr 9

K1575

W dniu 17 marca 1964 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, przeżywszy 
lat 76, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

z BAREŁKOWSKICH

Walentyna Sikorska
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi 

w czwartek, 19 bm., o godzinie 11 na cmen­
tarz parafialny.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI, WNUKI I RODZINA

Pawłowo, pow. Gniezno, Poznań. 18129g

Dnia 17 marca 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, śp.

Halina Teodora Nowak
z domu KASPEREK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o go­
dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, Dąbrowskiego 84 m. 4. 18168g

Dnia 17 marca 1964 r. zasnął w Bogu, w 80 ro­
ku życia, mój ukochany mąż, nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Najtkowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o go­

dzinie 13,15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, Szewska 14 m. 8. K1621

bok. 4487p

Zagubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej

1 wydaną przez Orzechow- 
1 skie zakłady Przemysłu

Klejek, Orzechowo, pow. 
। Września na nazwisko
Józef Nowak, Pięczkowo
pow. Środa. 4484 p

Zgubiono Turku
świadectwo ukończenia 7
klas Ostrowie oraz
świadectwo ukończenia 
kursu instal. wydane 
przez Zakł. Doskon. Rze­
miosła we Wrocławiu, Zyg
m^.nt Wielgosz. 18112g

Zaginęła suczka czarna 
mała, ratlerek,.. . okolica 
Zoologu. Zwrot wynagro­
dzę. Świerczewskiego 17 
m. 5, telefąh 452-71.

18111g

Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej dla Dorosłych nr 
54 w Junikowie na nazwi­
sko Genowefa Matuszak.

18U3g

Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 65/64 wydaną przez 
Zasadn. Szkołę Zawodo­
wą w Śremie na nazwisko 
Teresa Pełczyńska, Kór­
nik, ul. Wodna 2. 4636d

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ W POZNA­
NIU, ulica Mielżyńskiego 23, telefon 543-31, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie ROBÓT MALARSKICH — poma­
lowanie 2.000 sztuk ławek parkowych (3 typy) 
farbą wodoodporną w kolorach, w tym 1000 szt. 
materiałem zleceniodawcy.

Bliższych informacji udzieli Wydział Konser­
wacji ZZM pod wyżej podanym adresem.

Termin wykonania prac: 30 kwietnia 1964 r.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie 7 
dni od daty ogłoszenia przetargu.

ZZM zastrzega sobie prawo wyboru- oferenta 
względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K1624

POZNAŃSKIE RESTAURACJE DWORCOWE 
„WARS” POZNAŃ, Dworzec Główny, ogłaszają 
PRZETARG na wykonanie PRAC MALAR­
SKICH w barze samoobsługowym, restauracji, 
kawiarni oraz zapleczu produkcyjnym na Dwor­
cu Głównym w Poznaniu.

Termin wykonania prac — 20 maj 1964 r.
Do udziału w przetargu przystąpić mogą 

przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne.

Ślepe kosztorysy wydaje oraz oferty przyj­
muje Dział Administracyjno - Gospodarczy, po­
kój nr 27 w terminie do dnia 10 kwietnia 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
10 kwietnia 1964 r., o godzinie 12.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K1614

Dnia 17 marca 1964 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz szwagier, stryj i wujek, 
ŚP.

Franciszek Owczarek
powstaniec wielkopolski, oficer rezerwy W. F.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm., o godzinie 16 na cmentarzu 
parafialnym w Czempiniu.

W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

18109g

WSZYSTKIM G R A J Ą C Y M ŻYCZYMY 
SZCZĘŚLIWYCH TYPÓW AŃ W NOWYM SEZONIE.

Biorąc udział w zakładach piłkarskich przyczy­
niasz się do popularyzacji sportu i uzyskania 
środków na inwestycje sportowe.

K1572

FORMY do wyrobu rur betonowych 
wszystkie wymiary 

pilnie kupi
POWIATOWY ZWIĄZEK SPÓŁEK WODNYCH 

W NOWYM TOMYŚLU — telefon 414.
18042g

AKADEMIA MEDYCZNA W POZNANIU 
zwraca się do przedsiębiorstw: państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych o złożenie OFERT 
na wykonanie WENTYLACJI WYCIĄGOWEJ 
z digestorium i sali ćwiczeń oraz pokoju spa­
lań Zakładu Chemii Organicznej i Biologicznej 
A. M., ul. Grunwaldzka 6 wraz z instalacją 
siły do wentylatorów (II ogłoszenie).

Oferty przyjmuje Dział Inwestycji A. M., ul. 
Fredry 10, pokój 7, I piętro, gdzie w godzinach
od 8—14 jest wyłożona do wglądu 
tacja projektowo - kosztorysowa.

Termin składania ofert 14 dni od 
szenia.

dokumen-

dnia ogłc-
K1599

Dnia 17 marca 1964 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik

Franciszek
Owczarek

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­
nego pracownika oraz dobrego Kolegę.

Rada Zarząd Pracownicy
CHEMICZNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „TLEN” 

W CZEMPINIU
18108g

Zgubiono 
dowód rejestracyjny 
samochodu ciężarowe­
go marki Star nr PH 
05-32 wydany przez 
Preżydium Powiato­
wej Rady Narodowej 
Wydział Komunikacji 

Oborniki Wlkp.
K1618

Różne

Wykonam wszelkie prace 
murarskie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka iS 
dla 18131g.

Posiadam maszynę dzie­
wiarską „przemysłową” 
i kwalifikację — czekam 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 18028g.

Odwołuję rzuconą obelgę 
na kierownika Szkoły 
Podstawowej w Łąkćie, 
ob. Stanisława Durczew- 
skiego — rzuconą w dniu 
19 stycznia 1964 r. w Soko­
le Podstawowej w Zielo- 
nejwsi, pow. Rawicz — za 
co kierownika bardzo 
przepraszam — ponieważ 
obelga była bezpodstaw­
na — Antoni Lis, Łąkta
94. 4635p

Matrymonialne

Nauczycielka lat 26, po­
zna przystojnego pana 
najchętniej nauczyciela w 
celu matrymonialnym O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
18004g.

Ogłoszeń,
19 dla

Dnia 15 marca 1964 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik

Franciszek Zając
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm., 

o godzinie 12,45 z kaplicy na cmentarzu na Ju­
nikowie.

Cześć Jego pamięci!
F. O. P. Rada Zakładowa Dyrekcja 

ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH OKR. ZACH.

Oddziałowi Oświaty Rolniczej w Poznaniu, 
Dyrekcji i GronJ Nauczycielskiemu Technikum 
Rolniczego w Środzie, Kier. Gosp. Szkolnego 
Kijewo, Zacnemu Dr. Jerzemu Baranowskiemu, 
Administracji Technikum i Młodzieży, Koleżan­
kom i Kolegom szkół rolniczych woj. pozn., 
Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym — za wy­
razy -współczucia, wieńce, kwiaty i depesze 
kondolencyjne oraz liczny udział w pogrzebie 
mego męża, śp. •

mgr. ini. Floriana Patory
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa ŻONA Z DZIEĆMI
W

W dniu 17 marca 1964 r. zakończyła nagle swój bogobojny żywot, na­
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 67, śp.

Franciszka Rudzik
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm., o godzinie 11,45 z kaplicy 

cmentarza na Junikowie,

Poznań, ulica Naramowicka 78.

o czym zawiadamia 
RODZINA NOWICKICH

WIELKOPOLSKI

Grunwaldzka 19

Dnia 17 marca 1964 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy ojciec, najlepszy przyjaciel, śp.

Cezary Jeśman

o “ PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”;
o.05 Muzyka i aktualności; 8.50 ,,Czy cierpienie 
uszlachetnia’’; 9 Dla kl. III i IV: ,,Drewniany 
ptak”; 9.20 Melodie filmu i operetek; 10 Dr Ża­
biński przed mikrofonem; 11 „Spotkanie kolejo­
we ; 12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 Na swojską 
nutę; 13 Dla kl. III: „List od skowronka”; 13.20 
Koncert życzeń; 14 „Sens życia” — fragm. pow.; 
14.20 Z twórczości W. A. Mozarta; 15.10 Z operetek 
Nico Distala; 15.30 Z życia ZSRR; 16.15 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 16.35 „Gdzieś w groma­
dzie”; 17.25 „Osperto” — fragm. pow.; 19 Jeżyk an­
gielski; 20.26 Sport; 20.35 „Elza, czyli czas Róży” — 
słuch.; 21.30 Orkiestra tan.; 22.15 „Orfeusz osiem­
dziesięcioletni”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 i 23. '

Pogrzeb 
z kaplicy

Poznań,

odbędzie się w piątek, dnia 
cmentarrtej na Junikowie.

20 marca 1964 r., o godzinie 12,15

W

Gdańsk, Zatom Stary.

głębokim smutku pogrążona

CÓRKA Z RODZINĄ

PROGRAM II: 8.15 Język francuski; 8.35 „Świat 
w zwierciadle muzyki”; 9.50 Public, międzynar.; 
11.40 Ekonom, problem tygodnia; 13 Z twórczości 
impresjonistów; 13.25 „Antykwariat z kurantem”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Borys Sztokołow — 
wschodząba gwiazda radzieckiej wokalistyki”; 15.30 
Uczmy się recytować; 16.25 „Wieża Babel”; 17 12 
Na tropach dobrej roboty; 17.25 Poznański koncert 
zyczęn; 18.50 „Decydujące • lata” — pogad.; 19.05 
Muzyka i aktualności; 19.30 „Trzy spotkania z Miss 
Elaną”; 19.45 Melodie srebrnego ekranu; 20 Koncert 
symf.; 21.27 Sport; 21.40 „Paziowie Królowej Mary­
sieńki” — operetka (S. Duniecki); ----- **
taneczna.

22.55 Muzyka

TELEWIZJA
11.25 Przerwa;

tedaguje Kolegium^ Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Forzvcki (zastępca re­
daktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 811-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w gódz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 618-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dziaj miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. 0-7

10.55 Język polski dla kl. V—VII; 
, 11.55 Język polski dla kl. X—XI;

12.25 Przerwa; 15.55 Program dnia; 16 Program dla 
nauczycieli; 16.15 Film krótkometr.; 16.30 Spotkanie 
przyjaciół (z Moskwy); 17.20 „Przygody dziwnego 
psa...”; 17.55 Dla dzieci: „Chcemy być modni”;
18.20 „Rejs do Indii” (film) i PKF; 18.50' „Spotkania 
z przyrodą”; 19.20 Tcle-echo; 19.50 Dobranoc; 20 
Dziennik; 20.30 „Deszczowy dzień” — film nrod. 
CSRS: 21 „Miniatury”; 21.30 „Kamerton”; 22 PKF;
22.10 Wiadomości.



Muzyka nowowiejskiego 
po raz drugi

Po dużym sukcesie I wie­
czoru poświęconego twórczo­
ści F. Nowowiejskiego, Pań­
stwowa Średnia Szkoła Mu­
zyczna urządza II koncert te­
goż kompozytora, w czwartek, 
19 bm. o godz. 17, w auli 
PWSM, ul. Czerwonej Armii 
87.

Bogaty program zaprezen­
tuje specjalnie pieśniarstwo 
solowe Nowowiejskiego, za­
równo do tekstów wybitnych 
poetów jak i stylizacje folkloru 
ze Śląska, Mazowsza. Warmii 
i Kaszub. Powtórzona także 
zostanie barwna suita chóral­
na z baletu-opery „Król wi­
chrów”. Wykonawcami będą 
uczniowie PSM im. Chopina.

(z)

Dokąd przekwaterować niedbaluchów?
Marcowa sesja RN powinna rozstrzygnąć i ten problem

VV artykule „Porządkowanie gospodarki mieszkaniowej'
’ („Głos” Z 14 bm.) omńwiHćniv nioHAro

które będą przedmiotem 
. dowej roznanla. Dzisiaj 

z tej tematyki.

Ostatnio, w związku

omówiliśmy niektóre zagadnienia,
obrad marcowej sesji Rady Naro- 
zajmiemy się innymi dziedzinami

z
uchwałą Poznańskiego Komi­
tety Frontu Jedności Narodu, 
wiele piszemy o przeprowa­
dzanych przez trójki społecz­
ne luetracjach mieszkań. Do­
tychczas odwiedzono 15 500 
mieszkań, w większości w no­
wym budownictwie. Jak 
stwierdziły komisje, do naj­
częstszych zaniedbań należą

Przez dwa miesiące 
2,5 miliona złotych na SFOS
Na plenarnym posiedzeniu Miejskiego Komitetu SFOS, 

które odbyło się w tych dniach, podsumowano wyniki
„ zbiórki w 1963 roku oraz 

obecny.
W ub. r. zebrano na SFOS 

przeszło 12 min. zł. Z tej kwo­
ty 75 procent przeznacza się 
na inwestycje w naszym mie­
ście, a 25 procent przekazuje 
się do Rady Głównej w War­
szawie. Do osiągnięć ubiegło­
rocznych, dzięki aktywnej 
działalności członków SFOS, 
należy zaliczyć także i to, że 
dalszych 31 zakładów pracy 
i instytucji wpisało się na li­
stę systematycznie świadczą­
cych na ten fundusz.

W dwóch pierwszych mie­
siącach tego roku przybyło do 
listy 9 zakładów, m. in. „Pro- 
zamet”. Zakłady Młynarskie, 
Poznańskie Zjednoczenie Przed 
siębiorstw Handlowych, MHD 
Artykułami Spożywczymi o- 
raz Artykułami Gospodarstwa 
Domowego.

Od stycznia do końca lute­
go br. zebrano na SFOS 
2 500 000 zŁ Uzyskano więc o 
82 879 zł więcej niż w podob­
nym okresie roku ubiegłego.

W tym roku za pieniądze 
SFOS przystąpi się między in-

omówiono plan pracy na rok

nymi do budowy przychodni 
obwodowej na Grunwaldzie. 
Ponadto 500 000 zł przeznaczy 
sie na istniejącą przychodnię 
na Wildzie, a 500 000 zł na 
budowę pomnika Powstańców’ 
Wielkopolskich.

W roku XX-lecia Polski Lu­
dowej aktywiści SFOS położą 
szczególny nacisk na dalsze 
upowszechnianie świadczeń.

Na omawianym posiedzeniu, 
najbardziej ofiarni działacze 
otrzymali z rąk przewodniczą­
cego Miejskiego Komitetu Z. 
Wolniewicza odznaki SFOS. 
Złotą odznakę otrzymał J. Ga­
worski, srebrną — J. Kaczor, 
a brązowe — A. Napierała, A. 
Pawuła oraz L. Swigoń. (a)

W PAŁACU 
KtfLTHW

Dyrekcja Pałacu zaprasza dzi-

Piłkarze Lecha rozpoczynają 
decydujące mecze

Radziecki dyrygent 
w Operze

20 i 22 bm. orkiestrę Opery 
Poznańskiej prowadzić będzie 
na spektaklach „Cyrulika Se­
wilskiego” i „Fausta” dyry­
gent Teatru Wielkiego w Mo­
skwie Aleksander Melik-Pa- 
szajew. Radziecki muzyk, je­
den z najwybitniejszych dy­
rygentów’ operowych tego kra­
ju i laureat nagrody państwo­
wej, znany już z gościnnych 
występów publiczności angiel­
skiej, francuskiej, czeskiej i 
węgierskiej, przyjechał do Pol­
ski po raz pierwszy. Oprócz 
występów w Poznaniu stanie 
jeszcze przed pulpitem dyry­
genckim w Warszawie. Jak 
nas poinformował radziecki 
gość. Teatr Wielki Opery i Ba-

siaj o godz. 17 na otwarcie wy­
stawy prac uczestników Młodzie­
żowego Domu Kultury w Kato­
wicach. Eksponowane są prace z 
pracowni malarstwa, haftu arty-
stycznego, metaloplastyki, oraz 
pracowni cyzelersko-grawerskiej 
tworzyw sztucznych.

z

„Kawiarenka Muzyczna” po­
wtarza dzisiaj o godz. 17 program 
pt. „Rytm czy melodia” z udzia­
łem znanego perkusisty Michała 
Niemira, który zademonstruje in­
strumenty perkusyjne używane 
w muzyce rozrywkowej, a także 
będzie uczył słuchaczy popular­
nych rytmów.

„Modernizacja samochodu War­
szawa” to tytuł odczytu ilustro­
wanego planszami i przeźrocza­
mi, który wygłosi główny kon-
struktor FSO mgr
Skivarek 
omówienie

inż. Roman
W programie odczytu

m. in.
zaworowego oraz 
zmiany nadwozia.

Odczyt odbędzie

silnika górno- 
projektowane

się dzisiaj o
godz. 18 w Sali Błękitnej, (na)

letu w Moskwie czołowa
radziecka scena operowa ma 
w swoim repertuarze obie na­
sze opery narodowe „Halkę” 
oraz „Straszny dwór”, (ob)

INFORMUJEMY
Na odczyt doc. dr. W. Krencika 

pt. „Bodźce ekonomiczne a wzrost 
gospodarczy w socjalizmie” zapra­
sza dzisiaj Sekcja Ogólno-Ekono-

Społeczne biuro prawne 
przy Wojskowej

Komendzie Wojewódzkiej
W czynie społecznym dla ucz­

czenia XX-lecia Polski Ludowej, 
grupa oficerów rezerwy — adwo­
katów wojskowych podjęła długo­
falowe zobowiązanie zorganizowa­
nia przy Wojskowej Komendzie

miczna PTE o godz. 18 
WSE.

Uroczyste zebranie
Polskiego Towarzystwa

do sali I

Oddziału
Chemicz-

nego, poświęcone 75 rocznicy uro­
dzin prof. dr. Jerzego Suszki od­
będzie się dzisiaj o godz. 18.15 w 
sali wykładowej Katedry Chemii 
Fizycznej UAM, ul Grunwaldz­
ka 6. W programie — referaty o- 
kolicznościowe, poprzedzone za­
gajeniem prof. dr M. Szmytówny.

„Sztuka Młodej Polski” — to 
prelekcja dla młodzieży z klas 
licealnych i techników w Klubie 
Wolnej Myśli dzisiaj o godz. 19.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej nastąpią: 19 bm. w 
godz. 7—15 dla ul. Szamarzewskie­
go (od Kassyusza do Szamotul­
skiej) i przyległych; 20 bm. w 
godz 7—14 dla ulic: Dzierżyńskie­
go (lewa strona od pl. Wiosny Lu­
dów do Długiej) i Strzeleckiej (od 
pl. Wiosny Ludów do Strzałowej); 
21 bm. w godz. 7—13 dla Osiedla 
Warszawskiego; 22 bm. w godz. 
7—15 dla miejscowości; Grusz- 
czyn, Uzarzewo, Katarzynki, Ko­
bylnica, Mechowo, Ligowiec. Ki- 
cin, Bogucin, Janikowo, Kozie­
głowy, Czerwonczyn, Czerwonak, 
Gortatowo i Łowęcin oraz 22 bm. 
w godz. 7—16 dla dzielnic: Nara­
mowice i Ugory ul. Bydgoskiej, 
Rynku gródeckiego i przyległych.

K1255

Wojewódzkie j
Zachodnia 4

Poznaniu
Społecznego

ul.

Porad Prawnych.
Biuro będzie udzielało 

prawnych dla poborowych,

Biura

porad 
rezer-

wistów i ich rodzin wynikających 
z ustaw i rozporządzeń dotyczą­
cych powszechnego obowiązku 
wojskowego oraz uprawnień wy­
nikających z tego obowiązku.

Biuro czynne będzie od 23 mar­
ca br. w każdy poniedziałek (po­
za dniami świątecznymi) w go­
dzinach od 15.30 do 17.30.

MARZEC

czwartek

Józef*

Słońce: 5.58—18 94

TEATRY
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”; POLSKI — próba gene­
ralna; NOWY — g. 15 i 19 — 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; 
OPERETKA — g. 19 „Can Can”; 
MARCINEK — g. 11 „Bałwanko­
wa bajka”.

KINA
APOLLO — g. 19, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Mój drugi ożenek” (pol­
ski, 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30,

uszkodzenia instalacji wodno­
kanalizacyjnej. Ogół lokato­
rów dba jednak o należyty 
porządek w mieszkaniach, 
chociaż w niektórych trójki 
ujawniły poważne zniszcze­
nia. Polegają one na całkowi­
tej dewastacji urządzeń sani­
tarnych, dopuszczenia do za­
lania ścian i stropów, hodo­
waniu w mieszkaniach zwie­
rząt itp. W tych przypadkach 
DZBM-y wystąpią z wnio­
skami o wykwaterowanie lo­
katorów z mieszkań. Propo­
zycje takie już się opraco­
wuje.

Tak jak niektórzy użytkow­
nicy nowych mieszkań, 
DZBM-om wiele kłopotu spra­
wiają zaniedbujący obowiąz­
ki dozorcy. Wiadomo, że jeśli 
dozorca jest sumienny i rze­
telnie wykonuje swoją pracę, 
to i lokatorzy dostosowują się 
chętniej do obowiązującego w 
każdym domu regulaminu. 
DZBM-y mają prawo, w przy­
padkach uchylania się dozor­
ców od wykonywania pew­
nych prac, wykwaterowania 
opornych do innych pomiesz­
czeń. Sprawa nibv prosta, 
lecz tylko na pozór. W naszym 
mieście brak bowiem wolnych 
lokali na takie cele. Obecnie 
potrzeba 85 mieszkań zastęp­
czych dla opieszałych dozor­
ców, których pozostawianie w 
obecnym miejscu zamieszka­
nia nie gwarantuie już po­
prawy sytuacji. Trzeba więc 
zastąpić ich innymi osobami.

Najlepiej ten problem — jak 
dotychczas — rozwiązało Pre­
zydium DRN Jeżyce. Posiada 
ono przy ul. Dojazd trzy ba­
raki i tam właśnie kierowani 
będą wandale mieszkań i nie­
dbali dozorcy.

(Ze swej strony składamy taką 
propozycję: nowe mieszkania
zniszczone remontować na koszt 
winowajców i przeznaczać te izby 
dla kolejnych osób będących na 
liście przydziałów. W ten sposób 
niedbaluchów będzie można trans 
lokować do starego budownictwa, 
wykluczając na najbliższe lata 
ponowne umieszczenie ich na li­
stach przydziałów lepszych mie­
szkań.)

Na marcowej sesji radni za­
poznają się również z cało­

kształtem spraw • związanych 
z funkcjonowaniem urządzeń 
centralnego ogrzewania. Oka­
zuje się bowiem, że nie wszę­
dzie przeprowadza się plano­
we i konieczne remonty kotło­
wni, co powoduje niedogrza­
nie niektórych mieszkań. Brak 
zaś przeszkolonych palaczy 
prowadzi do nadmiernego zu­
życia opału.

Wreszcie następny z tema­
tów do dyskusji na zapowie­
dzianej sesji — to propozycja 
utworzenia w Poznaniu biura 
zamiany mieszkań. Wprawdzie 
projekt taki powstał już da­
wno. jednak z rozmaitych 
przyczyn do tej pory nie do­
czekał się realizacji. Tymcza­
sem istnienie takiego biura 
ułatwi dokonywanie zamiany 
mieszkań, zwłaszcza dużych 
na mniejsze. Już dzisiaj moż­
na powiedzieć, że biuro zdo­
będzie szybko popularność, 
podobnie jak w Katowicach i 
Wrocławiu. Bo przecież sporo 
osób, które płacą wysoki 
czynsz za nadmetraż chętnie 
dokona zamiany, pod warun­
kiem jednak, że załatwianie 
takowej nie będzie trwało 
miesiącami, tak jak to się 
dzieje obecnie, (an)

Nowy pomysł 
studentów

Rada Okręgowa Zrzeszenia 
Studentów Polskich wystąpiła 
z nową, ciekawą inicjatywą 
zaktywizowania studentów po 
znańskich wyższych uczelni 
mieszkających poza domami 
akademickimi. Wiadomo bo­
wiem. że dotarcie do tych 
studentów napotykało dotych­
czas na wiele trudności.

Sprawę tę wielokrotnie po­
ruszano w środowisku aka­
demickim. gdzie zarówno ak­
tyw wszystkich organizacji 
młodzieżowych jak i zaintere­
sowani studenci stwierdzali 
potrzebę nawiązania szer­
szych kontaktów o jak naj­
wszechstronniejszym charak­
terze. Chodzi bowiem nie tyl­
ko o stworzenie wspólnej pła­
szczyzny życia towarzyskiego 
czy organizacyjnego — ale o
sprawy nauki, kultury 
ekonomiczne, w których 
sferach oddziaływanie

czy 
to 

wza_

Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo naszej ekstraklasy 
oficjalnie zapoczątkowały sezon. Dla nas w Wielkopolsce, 
pozbawionych reprezentanta w I lidze, inauguracją tego­
rocznego sezonu sportu nr 1 będzie pierwsza niedziela 
kalendarzowa wiosny.

▲ Władysław L. o odre­
montowanym barze mlecznym 
przy ul. Głogowskiej 49, w 
którym klamka „utrudnia” 
wejście i wyjście.

▲ Mieszkanka Krzesin pro­
si za naszym pośrednictwem, 
by na linię autobusową Krze- 
siny — Poznań wprowadzić 
„Jelcze”. Do kursujących obec 
nie „Sanów” nie można wpro­
wadzać wózków dziecięcych.

(jk)
▲ Cyryl P. mieszkaniec do­

mu przy ul. Marcelińskiej 83 d 
sygnalizując, że od kilku mie­
sięcy pozostawione przed jego 
oknami ruchome rusztowanie 
stało się niebezpiecznym dla 
dzieci miejscem zabaw. (Ij)

jemne w dotychczasowej sy­
tuacji było znikome. Przede 
wszystkim zaś chodzi o to. 
aby „studenci z miasta” po­
czuli się bardziej związani ze 
swoim środowiskiem, które 
w wielu sprawach może im 
służyć pomocą i któremu oni 
z kolei mogą ofiarować dużo.

Jako jedną z pierwszych 
imprez, spełniających wyżej 
postawione postulaty — prze­
widuje się spotkanie studen­
tów mieszkających poza „aka­
demikami” z Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej. Ma się ono od­
być 19 bm. (w czwartek) o g. 
17.30 w sali amfiteatralnej 
WSE. (im)

22 o godz. 16 na Stadionie im. 
22 Lipca wystartuje Lech do 
pierwszego w tym sezonie meczu 
o mistrzostwo II ligi. Przeciwni­
kiem kolejarzy będzie jedenastka 
Cracovii.

Obie drużyny przygotowały się 
do mistrzowskich spotkań na 
zgrupowaniach i w meczach spa- 
rringowych. Tak się zresztą nie­
pomyślnie dla obu zespołów zło­
żyło, że w ostatnich meczach 
sparringowych odniosły poraż­
ki. Kolejarze przegrali z III- 
ligową Olimpią, Cracovia uległa 
również swemu lokalnemu prze­
ciwnikowi — Ii-ligowemu Wawe­
lowi 0:3. Czyżby oba pokonane 
zespoły nie chciały jeszcze zdra- 
dzić swojej pełnej formy u pro­
gu rozpoczynających się rozgry­
wek? W niedzielę przekonamy 
się, czy tak było istotnie. Przy­
pominamy, że w Krakowie wynik 
brzmiał 2:2.

Lecha zobaczymy na stadionie 
Warty w znanym nam zestawie­
niu. Zabraknie w drużynie — jak 
informuje nas sekretarz klubu 
Jasiński — kontuzjowanego w 
Szczecinie — Woźniaka. Zawod­
nik ten znajduje się pod troskli­
wą opieką doc. dr. Perzyny.

Piłkarz ten jest bardzo po­
trzebny Lechowi na okres świąt 
Wielkanocnych. Kolejarze udają 
się bowiem na międzynarodowy 
turniej do Lipska., w którym 
weźmie udział 8 drużyn.

Cracovia wystąpi prawdopodob­
nie w składzie następującym: 
Stroniarz I, Paździor Rewilak, 
Antczak, Kupiec, Mikołajczyk, 
Hausner, Zapalski, Stroniarz II, 
Zuśka, Kowalik. W rezerwie po- 
zostają: jasiołek i Poprawski.

Nie będzie to jedyne spotkanie, 
które zainteresuje w niedzielę 
entuzjastów piłki nożnej w Po­
znaniu. Rozegrana zostanie druga 
kolejka spotkań o mistrzostwo 
ligi wojewódzkiej. 21 bm. o godz. 
16 na boisku w Głównej spotkają 
się: Polonia i Lech II, nazajutrz 
o godz. 11 na Stadionie im. 22 
Lipca Warta gościć będzie zawsze 
bojowo grającą jedenastkę Kole­
jowego KS z Kępna.

Pozostałe mecze odbędą się w 
województwie: w Kole Olimpia — 
Włókniarz Turek, w Koninie 
Górnik — Grunwald, w Kaliszu 
Calisia — Sparta Szamotuły, w 
Obornikach Sparta — Zjednocze­
ni Września i w Lesznie Polonia 
— Olimpia Poznań.

Trudno przewidzieć w jakich 
warunkach grać będą piłkarze.

Jedno jest pewne, że na bois­
kach nie zabraknie wiernych 
zwolenników piłki nożnej. Mały 
apel do kibiców, zawodników i 
działaczy, by zdecydowanie prze­
ciwstawiali się wszelkim eksce­
som i wybrykom na zawodach.

(tp)

25 tys. wędkarzy 
w Wielkopolsce

W 132 kołach wędkarskich zare­
jestrowanych w okręgu poznań­
skim Polskiego Związku Węd-, 
karskiego jest około 25 tysięcy 
członków, w tym również kobie­
ty. Dużą popularność zdobywają 
sobie także konkurencje rzuto­
we odbywające się na boiskach. 
Imprezy z wędką na boiskach są 
bardzo ciekawe. W okręgu po­
znańskim jest około 5G zawodni­
ków uprawiających tę dyscyplinę. 
Kilku z nich zajmuje czołowe 
miejsca w kraju a także posiada 
tytuły mistrzów Polski.

Najwięcej emocji przynoszą 
mecze Poznania z Krakowem, 
dwóch najsilniejszych okręgów, 
do poziomu których wyraźnie 
podciągają się zawodnicy innych 
regionów.

Z zawodników w konkurencji 
rzutowej naszego okręgu na wy­
różnienie zasługują: Kędziora, So- 
bieszczyk, Kamiński i Sobieraj.

(P)

dalekopisem

• Bokserska reprezentacja Byd­
goszczy, która bawi w NRD, w 
pierwszym meczu zremisowała 
10:10 z SC Traktor — Schwerin. 
Drugi występ w miejscowości 
Demmin zakończył się porażką 
Polaków 8:12.

3 MEDALE WOYNY

W drugim dniu Memoriału 
Bronisława Czecha i Heleny Ma­
rusarzówny, odbywały się slalomy 
specjalne na stoku slalomów w 
Nosal. W konkurencji mężczyzn 
duży sukces odniósł reprezentant 
polski, Jerzy Woyna, który nie 
tylko zwyciężył w slalomie spe­
cjalnym, ale również wygrał kom­
binację alpejską. Tak więc Woy­
na wywalczył aż trzy złote me­
dale.

GWIAZDY FITA 
DLA 9 POLAKÓW

Międzynarodowa Federacja Łucz 
nicza (FITA) przyznała 9 repre­
zentantom Polski najwyższe mię­
dzynarodowe odznaczenie łuczni­
cze; „Złotą Gwiazdę FITA” za 
wyniki, osiągnięte w ostatnich 2 
latach To zaszczytne wyróżnienie 
otrzymali: Bronisława Król, E- 
wa Zalewska, Krzysztof Walenta, 
Sylwester Tomaszewski i Leon 
Bulik (wszyscy Łączność W-wa) 
oraz Jerzy Kanicki (Społem Łódź), 
RYSZARD REJAK (Warta Po­
znań), FELICJA ŚWIĄTEK (Sur­
ma Poznań) i Irena Szydłowska 
(Syrena Warszawa). Gwiazdy FITA 
zostaną wręczone tym zawodni­
kom podczas walnego zjazdu PZŁ, 
12 kwietnia br.

Spółdzielcy 
uzupełniają 

wykształcenie
W piątek w klubie „Mozaika’

Pokaz projektów
W Klubie Spółdzielczym 

„Mozaika” przy St. Rynku ot­
warto pokaz projektów i rea­
lizacji obiektów, opracowa­
nych przez Inżynierską Spół­
dzielnię Pracy — „Projekto­
wanie”.

Prace oglądać można w go­
dzinach od 8 do 15 i od 17 do 
21.

15.30, 18 i 20.30 „Dwa złote colty” 
(USA, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Po­
wiernik pań” (franc., 12 1.); GONG 
g.10, 12.25, 16, 18.15 i 20.30 „15.19 
do Yumy” (USA, J6 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Telefon towarzy­
ski” (USA, 16 1.); GWIAZDA — 
g. 9.30, 12.15, 15, 17.45 i 20.30 „Dwa 
oblicza zemsty” (USA, 16 1.); HUT 
NIK — g 16 i 19 „Siedmiu wspa­
niałych” (USA, .14 1.); KOSMOS 
g. 17 i 19.30 „Julio, jesteś czaru­
jąca” (austr.-franc., 16 1.); MAL­
TA — g. 15.45 „Troje i las” — 
(radź., 12 1.), g. 18 i 20 „Ludzie i 
bestie” (radź., 16 1. — I seria); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Gwiazda szeryfa” (USA, 12 
1 ); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 — 
„Dwa żebra Adama” (polski, 16

odbyła 
czenia 
szkoły 
kursu

się miła uroczystość wrę- 
świadectw ukończenia 

podstawowej uczestnikom 
eksternistycznego, zorga-

nizowanego przez Spółdzielcze 
Stowarzyszenie Oświatowo-Kul- 
turalne i Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy. 62 kursantów 
w ciągu 7 miesięcy nauki przy­
gotowało się do egzaminu ekster­
nistycznego i zdając go pomyśl­
nie zrealizowało tym samym swe
zobowiązania złożone roku
ubiegłym na ręce Zarządu WZSP. 
Wśród absolwentów kursu zna­
lazło się wiele osób starszych nie 
podlegających już obowiązkowi 
dokształcania się. (o)

• 18—20 września br. z inicja­
tywy Polskiego Związku Lekkiej 
Atletyki odbędą się I Europej­
skie Igrzyska Juniorów, które 
dałyby pocza.tek oficjalnym mi­
strzostwom Europy juniorów. W 
tym roku w zawodach mogą 
startować zawodnicy urodzeni w 
1945 r. lub młodsi.

• 160 zawodników wyśle Włoski 
Komitet Olimpijski na tegorocz­
ną Olimpiadę do Tokio. Obsadzo­
nych zostanie 14 dyscyplin spor­
towych. Z gier zespołowych, ko­
szykówka, piłka wodna i ewentl. 
piłka nożna. Włosi jak wiadomo 
staną do eliminacji z Polską.

• Największe szanse do repre­
zentowania barw Polski w naj­
bliższym Wyścigu Pokoju daje 
się: Gaździe, Kudrze, Gawliczko- 
wi, Bekerowi, Zapale, Słowiń- 

'skiemu, Staroniowi, Zielińskiemu. 
Pałce i Chtiejowi. Do reprezen­
tacji wejdzie tylko 6 kolarzy.

• W Tel Avivie rozegrano re- 
wanwanżowy mecz pomiędzy pił­
karskimi reprezentacjami Płd. 
Wietnamu i Izraela w ramach 
eliminacji przedolimpijskich. — 
Wietnam wygrał 2:0 i zakwalifi­
kował się do dalszych spotkań.

209 zawodników 
zdobyło czwarte 
kółka olimpijskie
Wśród 209 zawodników, którym 

w 1963 r. przyznano czwarte 
kółka olimpijskie w 14 dyscypli­
nach, Wielkopolska miała 15 re­
prezentantów.

Grono 209 zawodników składa 
się z 55 sportowców, którzy re­
prezentują gry zespołowe. Naj­
więcej posiadaczy czwartego 
kółka olimpijskiego ma Warsza­
wa 74 (województwo warszaw­
skie — 3), Katowice — 31, Byd­
goszcz — 22, Gdańsk i Wrocław 
po — 9, Kraków — 7 Itd.

Czwarte kółka olimpijskie dla 
barw naszego województwa i 
Poznania zdobyli hokeiści — 11, 
w wioślarstwie E. Kubiak z Try­
tonu, w strzelaniu H. Siek z 
Grunwaldu, w lekkiej atletyce 
Wł. Osiński z AZS Poznań i M. 
Dudziak z LKS Orkan. (x)

1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Wielki, błękitny szlak” 
(włoski, 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10.30 i 13 
„Statek odpływa o świcie” (radź., 
12 1.); g. 15.30, 18 ,i 20.15 „Rozwo­
dów nie będzie’/ (polski, 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19.30 „Strażnica w górach” (radź , 
12 1.); SCALA — g. 16 „Zabawa 
na sto dwa” (ang., 12 1.), g. 18 i 
20.15 „Smarkula” (polski, 16 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Gdzie jest 
generał” (polski, 12 1.); WARTA 
g. 10.15 i 20 „Pantalaskas” (fran­
cuski, 18 1.), g. 12.30 i 17 30 „Bia­
łe pustkowie” (USA, 7 1.); WIL­
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Tajemnice Paryża” (franc., 14 
1.); WRZOS (Luboń) — g. 17 i 19.30 
„Orkiestra wojskowa” (węg., 14

1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 — 
„Spóźnieni przechodnie” (polski, 
16 1.), g 19.15 „Jak się młody 
Noszty żenił” (węg., 16 1.).

WYSTAWY

W POZNANIU

BWA— Arsenał — Wystawa 
Malarstwa Grupy „Jednolita” — 
g. 19—18.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO — Odwach — 
„Polska Ludowa w fotografii ar­
tystycznej”.

MUZEA
MUZEUM BRONI (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chirurgia, interna, oku­
listyka (ul. Szkolna 8/12, telefon 
511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE ul. Chełmońskiego 20 
tel. 544-44; Powiatowe PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.

Program radia i telewizji za' 
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


